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Groźny rywal. 


Od wieków rozsiadło się nad falami Bal- 
,tyku miasto, które niegdyś ws: ółzawodniczy.o 
dumnie z możcą Gedanią w roli portu ekspor- 
twego Polski. Miastem tem Królewiec Wpraw- 
dzie bieg dziejów sprawił, że nie dorósł on nigdy 
do znaczenia i potęgi Gdańska, nie mniej jednak 
po dziś dzi ń nie zrzekłsię dawnej a.sbicji kon- 
kurencyjnej, i obecnie — korzystając z nowego 
„ukształtowania się stosuoków politycznych — już 
"ni: z samym tylko Gdańskiem lecz z ca'ą Pol- 
,Ską chce walczyć o pierwszeństwo w roli cene 
(tralnego ogniska handlu z Rosją. 
ia Rozpoczęty przez Sowiety nowy kurs po- 
lityki ekonomicznej sprawia, że bardzo dotych- 
„czas mierne stosunki handlowe Zachodu z Rosją, 
[w tym roku zaczynają się zacieśniać i ożywiać. 
Głód towaru panujący w Rosji jest tak silny, że 
sżadne względy nie zdołają powstrzymać inten- 
żywnej wymiany dóbr we wszystkich dziedzinach 
„bandlu z zagranicą. 

Zapotrzebowanie rosyjskie jest tak olbrzy- 
„mie, rynki tamtejsze tak pojemne, że dostawa 
| Z jednego kraju nie zdoła ich nasycić. Z koniecz- 
'ności więc o import do Rusji ubiegać się muszą 
wszystkie państwa produkujące na eksport, z któ- 

"remi sowieckie misje w tym kierunku pertraktują. 
, W szeregu głównych dosiawców, oprócz nas, któ- 
irzy się do tejroli z wielu wzgędów szczególnie 
jnad'jemy, stają Niemcy, Czechosłowacja, Austrja, 
„Auglja i Ameryka. Im bardziej wiełostronny cha- 
raster mieć będzie eksport któregoś z tych kra- 
jów, tem chętniej będą z nim pert.astować od- 
;biorcy i silniejsze zadzierzgną z nim węzły go- 
Spodarcze. 
A Uprzemysłowienie Polski nie osiągnęło dotąd 
jeszcze pierwotnego sw: go napięcia. Nasz wielki 
przemysł dopiero odbudowuje się i uruchamia, 
ak, że w nieznacznym tylko stopniu i w niektó- 
rych tylko działach zorganizować możemy ma- 
sową dostawę dia Rosji. Poza kilkoma gałęzia- 
mi naszej produkcji, które po zaspokojeniu we- 
wnęt:znego rynku mogą dać także pewną nad- 
wyżkę na eksport, na razie nie możemy myśleć 
o wywozie własnych [abrykatów na większą 
Sk=lę. W kierunku więc w zechstronnego zaopa- 
trzenia Rosji naszym własnym towarem, musimy 
na razie czekać dalszego rozwoju naszej zdol- 
ności wytwórczej. 

Tymczasem nasi zachodni sąsiedzi, których 
konkurencja nam głównie w haxndlu zagraża, 
Niemcy, są wowiele korzystniejszem położeniu, 
gdyż, dzięki silnemu uprzemysłowieniu kraju, 
mogą eksportować wyroby o znacznem jakościo- 
wem i gatunkowem zróżnicowaniu. Nic też dzi- 
wnego, że i Rosjanie z nimi, ja& dotąd, chętniej 
Niż z nami periraktuią, zwłaszcza, że dotychcza- 
Sowy układ stosunków politycznych wybitnie ta- 
kiemu stanowi rzeczy sprzyjał. Zrozumieli tę sy- 
tuację Niemcy, a nie pomijając żadnej sposob- 
nosci do zacieśnienia węzłów łączących ich z Sow- 

èpją, rozpoczęli energiczną akcję handlowego 
podboju Rosji, celem eksploatowania jej politycz- 
Rej w Europie izolacji. 

Atak swój skierowali drogą najdogodniej- 
(SZĄ, bo z Prus wschodnich, przeznaczonych na 
trampolinę do tegn zaborczego skoku, drogą 
morską i po przez państwa nadbałtyckie, mające 
„M służyć za wygodny pomost w ekspanzji. 
Jako główny punkt wypadu, obrano Króie- 


wiec, ganizuiąc tam z dużym "vakładem ener- 


Czwartek, 24 Sierpnią 1922. 


Cena egzemplarza 
w miejscu 
i na prowincji 


4O m. 


gji i z wielkim aparatem śŚśrodsów materjalnych 
„Ostmesse , obliczoną specjalnie na handel za- 
mienny z Rosją. Targi w Kiólewcu razwi ają 
stale silną akcję reklamowo-propagandową na 
teren'e Sowdepji, która cieszy się obustronrem 
poparciem czynników rządowych, a dzięki do 
godnym warunkom pod względem wiełostronneści 
oferowanych towarów, maią one wszelkie dane 
po temu, by nas od północy poważnie zasza- 
chować, 

W związku z nową polityką ekonomiczną 
Sowietów pozostają znane uchwały Wszechro- 
syjskiego centralnego komitetu wykonawczego, 
wprowadzające mo opol Państwa w handlu z :a- 
granicą, i oddając go w opiekę Narkomwniesz- 
torgu, Centrosojuzu, Gławkomu i innych pół rzą- 
dowych syndykatów, kooperatyw i szółek rosyj- 
skich. Postanowienia te dążą do uęcia ruchu 
handlowego we wzajemne stosunki rosyjskich 
i zagranicznych olbrzymich Ssyndykatów, pize- 
prowadzających transakcje na b. wiełką skalę. 
Ponieważ takie olbrzymie transakcje wymaga 4 
potężnych wkładów finansowych przeto zarów- 
no do syndykatów ros,,skich wciągnięto kapi- 


tał obcy, jak i też owe zagraniczne przedsię- 
biorstwa, są zmuszone do oparcia się na poro- 
zumieniu kilku lub kilkunastu mniejszych za- 
kładów. 

Niemcy r;chło zdali sobie z sytuacj’ tei 
sprawę i organizując szereg spółek niemiecko- 
iosyjskich jak n. p. dla handlu skórami, z kap. 
zakł. 15,000.000 rubli w złocie, wyrobami me- 
talowemi, drzewem dla eksportu z Rosji, z d u- 
giej strony wiążą się w silne i sprawne trusty 
la importowania do Rosji towaru niemiec- 
kiego. u 

Targi w Kiólewcu na których Rosia wy- 
stępuje w roli samodzi:lnego wystawcy, mają 
być do tego środkiem. Konkurencja ta odbije 


która jedyna w Polsce jest o :powiednikiem tar: 


poż 


Naczelnik 


PAASTWA 


Katowice. Wczoraj o godzinie 2 


4 Zbliża się okres wielkiego wstrząśnienia 
wewnętrznego Państwa i próby układu jego si? 
politycznych — wybory. (Obowiazkietn wszyst- 
kich czynników politycznych, a także każdego z 
obywateli z osobna jest zławodzić na ile się da ta 
wstrząśnienie i przyczynić się do odtworzenia jak 
najbardziej rzeczywistego obrazu stosunków we- 
wnętrznych Państwa w nadchodzących wybo- 
rach. [oświadczenie Uczy nas, iż kardynalry:n 
tego warunkiem jest prawidłowość i czystość w 
przeprowadzaniu akcii. W tym też celu pragnie- 
my w kiłku artykułach ująć Uvspozycię naszych 


się przedewszystkiem na tej nas'ej e skutecznej prz>ciwwagi 


LUAJŁ sig 


Katowice. W sobotę 26 b. m. Naczelu s Państwa przybędzie na Górny Sląsk. 


PRENU MFRA TA: 
miesięcznie 


we Lwowie bez dostawy . » „aoaaa aa sa e > 850 - Mk, 
we Lwowie zm Gosiawz . |... - e «laffa 4 --/. -52'5 DTM 
z srząsyłką pocztową w Polsce . . . . . saa. . YW Mk. 
z |rzesyłką pocztową w ianych państwach . . . . . „ 1600 - Mk. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmeie Administracja „Ujazety Lwow- 
skiej“, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach 2d 8-—2 } 5—7 1 biura 
5. sokołowski i Ska ulica Jagiellońską 7. 


tj. na Iwawskich „Targach 


gów w Królewcu, 
Wschodnich". Jakkolw e< zarów o ze względów 
geograficznych jk i kulturalnych i językowych 


mamy wszelkie dane dv tigo. b śmy w:aśne 
ny a nie Niemcy stali sę gs:ównymi dostawca- 
mi Rosji, to jędnak z przedstawionej wyżej sy-i 
.uacji ekonomicznej naszego kraju wynika, że 
nie możemy narazie liczyć na to byśmy w naj-' 
biiższym czasie dostarczali mascwo własnych 
produktów, z wyjątkiem może tekstyljów i ma-' 
szyn rolniczych. Dłatego jeżeli chcemy skutecz- 
ie rywalizować z rosnącym nem pod bokie ',, 
„rożnym współzawodnikiem na północy, musimy” 
dążyć z całą enerzją na jaką nas stać, do tego,, 
by „Targom Wschodiiim' nadać jaknajbardziej, 
wszechstronny charakter. Tylko wówczas zdcła-, 
my zawładnąć choćby częściowo rynkiem ro- 
syjskim i wyrob ¢ sobie trwaie stosunki handlo=' 
we, z klijentem tak na długie lata iaknącym 
szcze importu. W tym celu mus my dażyć do. 
ujęcia w nasze ręce tranzytu przez Pulske, aby' 
w ten sposób w roli pośrednika zapewnić so- 
bie kóntrolę aad importem rosyjskim. A ce: ten, 
będzie osiągnięty i ułatwiony, jeżeli uda. się: 
nam nadać „Targom Wschodnim“ jaknajbardz.ej' 
międzynarodowy charakter. 

Chcąc skutecznie przeciwstawić się nie-; 
mieckiej akcji, musimy wyzyskać nasze przyro-, 
dzone korzystne warunki, wzmacniając je spraw- 
ną i na nowych metodach o artą organizacją. 
Niewątpliwie z kapitałem i potęgą finans wą: 
Niemiec :ywalizacja nie jest łatwa. W żadnym 
razie nie wolno nam jednak opuszczać rąk, aby; 
dać się wyprzedzić rywal zacji z północy. Mamy. 
iedną z najł.pszych sposobności wybicia się na 
przodujące stanowisko we wschodniej Europie;. 
ne dajmy się więc ubiec i całą naszą przedsiy- 
ciorczo ć i energję konceentrujny dokoła sys:e- 
matycznej i planowej pracy nad zorganizowa- 
machinacjom nie- 
mieckim w. instytucji „Targów Wschodn ch*. 

Ż = mOrA e I.. POOWIKWRENK TA r. 


na Górny ask, 


“ 


Gen. Szeptycki epuszeza Górny Sląsk, 


po południu nacz.lisiy dowódzca wojsk na Górnym S'ą:ku geno 
Szeptycki opuścił Katowice, udając się na swe dawne sianowiskc. 


Wybory do Sejmu i Senatu. 


Ordynacja z 28. lipca 1922. 


mechanizm wyborów, oraz wskazać obowiązki, 
jakie każdy uprawniony do głosowania obywatel 
wypełnić winien. Nie będziemy się wdawać w 
rozbiór i ocenę naszych ustaw, odkładając to na 
późmici; damy natomiast w możliwie zwięzłej fol- 
mie postanowienia ordynacji w następuiącym po-, 
rządku: obowiązki uprawnionego do głosowania, 
ordynacja wyborów, prawo wybieralności į listy 
kandydatów, głosowanic oraz obliczanie głosów, 
wybory do Senatu, 


W myśl naszej ordvnacii wyborczej prawo 


ardynacii wyborczych i w ren sposób zilestrowaś | wybierania posłów dg Scinn ma każdy oby 


2 


-"Rzpliej zarówno mężczyzna, jak i kobicia, którzy 
w dniu ogłoszenia wyborów w Dzienniku Ustaw 
wadą ukończonych 21 lat. Pozbawieni prawa gło- 
su są ze względu na zaimowane stanowisko woi- 


skowi w służbie czynnej, Prócz tego prawo wy- | 


bierania nie przysługuje: 

1) pozbawionym całkowicie lub częściowo 
własnowolności, oraz upadłym dłużnikom w cza- 
Sie trwania tego stanu; 

2) pozbawionym z mocy orzeczenia sądowe- 
go władzy oicowskiej względnie (kobiety) rodzi- 
ciełskiej w czasie trwania tego stanu; 

3) prawomocnie skazanym wyrokiem sado- 
wym, jeśli zarazem orzeczono ođdanie lub do- 
puszczalność oddania pod dozór policyjny, wzglç- 
dnie do domu pracy — na czas trwania tego sta- 
nu, a w każdymi razie przez trzy lata od chwili 
uprawomocnienia się wyroku. jeśli mme przepisy 
nie pozbawiają tych praw na czas dłuższy lub pa- 
zawsze; 

4) prawomocnie skazanym wyrokiem sądo- 
wym za przestępstwa, które skutkują bądź pozba- 
wienię lub ograniczenie praw, bądź pozbawienie 
wolności za czyny hańbiące, jak oszustwo, kra- 
dzięż, zdradę kraju, nadużycie na stanowisku u- 
rzędowem, uchylanie się od poruczonego obo- 
wiązku służby wojskowej, dezercję, lichwę, prze- 
ciwdziałanie wyborom do Seimu, wyzysk, opil- 
stwo iłd. — za czas od lat 3-ch do 10-ciu, jeżeli 
przepisy szczególne na podstawie których orze- 
czowio karę nie stanowią inaczej. 

Czas zamieszkania nie skutkuje utraty prawa 
wyborczego. Wymagane jest jedynie, by wybor. 
ca zamieszkiwał w okręgu wyborczym przynaj- 
mniej od przedednia ogłoszenia wyborów w 
Dzienniku Ustaw. Pociąga to za sobą koniecz- 
ność uregulowania sprawy zamieszkania. 

Okres wyborczy rozpoczyna się w dniu ogło. 
szenia w Dzienniku Ustaw zarządzenia wyborów 
przez Naczelnika Państwa (Prezydenta). Od tej 
też chwili spada na każdego obywatela szereg 
obowiązków związanych z wyborami. Obowiązki 
te wyrażają się: 


„GAZETA LWOWSKA” z dmia 24. sierpnia 1922. 


fsi publicznie we wszystkich gminach okręgu wy- 
„borczego dzień wyborów, godziny głosowaniu o- 
„raz swój skład osobowy i lokal urzędowy, o czem 
„mówić będziemy w innem miejscu. 
h Wreszcie w 28-ym dniu od ogłoszenia wy- 
'bórów Obwodowe Komisie Wyborcze wyłoża w 
swym lokalu urzędowym spisy wyborców do 
przejrzenia. Spisy te mają być dostępne publicz- 
| ności w ciagu 14 dni cedziennie przez 6 godzia i 
to w takiej porze, by ułatwić wyborcom ich przej” 
„rzenie. W miastach, liczących ponad 10 tysięcy 
, mieszkańców każdy wyborca może w ciagu dni 
„10-ciu od dnia ogioszcnia wyborów żądać od na- 
„czelnika gminy odbitki spisu wyborców, którą ten 
' obowiązany mu jest dać naipóźniej 2l-g0 dnia 
od ogłoszenia wyborów za zwrotem kosztów 
przygotowania tei odbitki. 
1 Spisy wyborców wyłożone do pubłicznega 
„przejrzenia sporządzone być mają w następujący 
(ADOSÓD: a) w mietscowościach, gdzie istnieje mi- 
meracia domów wedle ulic i placów — ulicami w 
porządku numerów domów od najniższego po- 
cząwszy, a dla każdego domu spis wyborców w 
porządku abecadłowym; b) w miejscowościach. 
gdzie numeracja domów jest ogólna (nie zaś we- 
dle ufic) — w porządku mumerów domów od nai- 
niższego począwszy. a dla każdego domu spis 
wyborców w porządku abecadlowyim, jak wyżej; 
c) w miejscowościach gdzie numeracia domów nię 
iest przeprowadzona — spis wyborców w po- 
rządku abecadłowym. W spisie dla każdego wy- 
borcy mają być podane następujące dance: nazwi- 
sko i imię, zawód, data urodzenia, wząlędnie 
„wiek, data od kiedy mieszka w obrębie giosowa. 
nia. Obok tego urzędowego spisu wyłożonym do 
pubiiczncgo przejrzenia musi być też spis wszyst- 
|kich wyborców w porządku abecadłowym % po- 
daniem ich adresów. 


pi 


i W. ciągu 14 dni od dnia wyłożenia spisów do 
publicznego przejrzenia, t. j. do 42-go dnia od daty 
ogłoszenia wyborów każdy obywatel ma prawo 
wmieść do Komisji Obwodowej reklamacię prze- 
ciw pominięciu jego samego, lub kogokolwiek in- 


1) w dopilnowamiu przygotowania właściwe- nego w spisie wyborców, jak również przeciw 


go list wyborczych; 

2) w złożeniu głosu w lokalu wyborczym: 
właściwej Obwodowej Komisji Wyborczej; 

3) w kontroli społecznej nad pracą Komisii 
Wyborczych i Władz. 

Najpóźniej w 10-tym dniu od daty ogłoszenia 


wyborów Starostwa podadzą do publicznej wia- | 


domości we wszystkich gminach zarządzenia o 


wpisaniu tamże kogokolwiek nieuprawvoeqexn 
Reklamacje mogą być zgłaszane pisemnie lub i- 
stnie do protokołu i powinny być poparte dowo- 
dami, o ile nie dotyczą faktów powszechnie zna- 
nych. Reklamacie bezimienne nie będą przyi- 
mowane. 

Reklamacie przeciw pominięciu osoby upra- 
wnionej do głosowania załatwia Komisia Obwa- 


ich podziale, względnie ugrupowaniu w obwody ; gowa niezwłocznie, mając prawo żądania przed- 
głosowania, o lokalu wyborczym i o lokalu urzę łożenia dowodów. O decyzii swej zawiadamia w 


dowym Obwodowej Komisii Wyborczej. 


sposób przepisany (patrz niżci) osobę pominięta 


Najpóźniej w ł4-tym dniu od daty ogłosze-|w spisie. 


mia wyborów Okregowa Komisia Wyborcza ogło- 
a 


Dr. K. Sochaniewicz. 


zwrot archiwów i mienia kultural- 
nego Polsce przez Rosję. 


Myśl świata naukowego Polski zwraca już 
przeszło od roku baczną uwagę na niesłychane 
pod względem kulturalnego znaczenia zagadnie- 
nie, związane z wykonaniem XI. artykułu i za- 


łącznika Nr. 3. Instrukcji wykonawczej do tegoż 


podpisanego w Rydze dnia 18. marca 1921 r. 
Chodzi tu o zwrot archiwów, bibliotek, dzieł 
sztuki i kultury, oraz pamiątek narodowych, wy- 
więzionych w latach 1772—1918 z Polski 
Rosjan. 

Rok 1772, ti, data pierwszego rozbioru Polska 
przez trzy sąsiednie mocarstwa, przeciął dn 
świetnej pracy kulturalnej artystycznych rządów 
ostatniego króla Polski Stanisława Augusta. Nie- 
szczęśliwe pod względem politycznym rządy te. 
go monarchy, w innych warunkach uczyniłyby 
zeń jednego z największych władców Polski 
właśnie dzięki owej pracy nad podniesieniem kui- 
tury, rozwojem sztuk i nauk. Dokonał on centra. 
fizacjj archiwów państwowych w Warszawie. 
obdarzył stolice państwa przepieknemi budowla- 
mi, które napełnił dziełami sztuki i przemyszu 
artystycznego, przyczynił się do rozwoju litera- 
tury teatru, muzyki, narodowej historiografii. o~ 
toczył się ludźmi nauki, artystami, poetami... a za 


przez 


O wniesieniu reklamacji przeciw wpisaniu do 


przykładem króla artysty poszły jego j 
poddanych na tem polu legie 
wśród nich wysuwają się na plan pierwszy bra. 
cia Załuscy, twórcy bibljoteki narodowej w "sw 
szawie, następnie twórcy późniejszych ognisk ; 


z grona 
naśladowców: 


z 


spisu osoby nieuprawniónej do wybierania, komi- 
sja Obwodowa obowiązana jest w ciągu. 24 go- 
dzin zawiadomić tę osobę, której przysługuje 
prawo w ciągu 3 dni od daty doręczenia zawia- 
domienia, jednak nie później jak do 48-g0 dnia 
od ogłoszenia wyborów, wnieść na piśmie lub n- 
stnie do protokołu sprzeciw, popieraliąc zo dowo- 
dami, Komisia Obwodowa roapatruje rekiamacie, 
oraz ewentualmie wniesiony sprzeciw i wydaje 
decyzje, którą dorcecza stronom zainteresowanym, 
to jest składającemu reklamacje oraz składaiące- 
mu sprzeciw. 


6, Doręczanie wszelkich decyzii Komisji 
Obwodowej nastąpić musi albo przez pocztę za 
recepisem zwrotnym, albd za potwierdzeniem od- 
bioru do rąk własnych lub pełnoletniego członka 
rodziny, względnie domownika osoby, której de- 
cyzja ma być doreczoma. 


Przeciw decyzjom Obwodowej Komisii przy- 
sługuję każdemu wyborcy prawo zażaienia do 
Okręgowej Komisii Wyborczej. Zażalenie tn 
wnieść należy przez właściwą Komisję Obwodo- 
wą w ciągu 3 dni od daty doręczenia jej decyzji. 
Zażalenia te rozpatruje Okręgowa Komisja Wy- 
borcza i załatwia ję, wnosząc jednocześnie odpv- 
wiednie poprawki do spisu wyborców, 


Prawo zaskarżenia tych decyzii przysługuie 
jedynic osobom, których prawo wybierania one 
dotyczą, oraz Okręgowym Komisarzom Wybor- 
czym (o częm później). Skarga wniesiona być 
ma do Najwyższego Sądu bezpośrednio przez te 
osobę, której prawa wybierania decyzja dotyczy- 
ła w cłągu 48 godzin od doręczenia decyzii. 

Naipóźniej w 66 dniu od daty ogłoszenia wy- 
borów, będzie wyłożony w sposób wyżej już 0- 
mawiany: na przeciąg 5 dni do publicznego przej- 
rzenia ostateczny spis wyborców obwodu. Spis 
ten jest ostateczny, t. j, zastępuje doręczenie Ko- 
misji Wyborczej zainteresowanemu wyborcy w 
wypadkach reklamacji. sprzeciwu lub zażalenia. 

Oto pokrótce najważniejsze przepisy, tyczące 
dopilnowania właściwego przygotowania list Wy- 
DOTCZYCH A i 4 


W 78 dniu od dmia ogłoszenia wyborów w. 


Dzienniku Ustaw, odbywa się głosowanie w tu 
kalu wylborczym Komisji Obwodowej, które! ad- 
res był podany ao publicznej wiadomości już 
w l10-tym dniu od aty rozpisania wyborów (patrz 
wyżej). Głosowanie rozpoczyna się e godzinie 9. 
i trwa bez przerwy do godziny 9. wieczorem. 
Odbywa się ono za pomocą kart do głose- 
wania koloru białego tylko. Karta zawierać ma 
iedynie wyrażony słowami lub cyframi numer T- 
sty kandydatów, na którą wyborca oddaie swój 
głos; numer może (być odbity mechanicznie lub 


się do działu autografów ces. publ. Biblioteki 
w Petersburgu. 

Ten bezkarny początek spowodował dalsze 
serie grabieży po drugim rozbiorze Polski w r. 


1704. Wówczas to bowiem. po nieszczęśliwem 


kultury książęta Czartoryscy, dalci Zamoyscy, Ra~} powstaniu Kościuszkowskiem, nastąpiło krwawe 
dziwiłłowie, Tyszkiewicze į wielu innych. W tych zdobycie Warszawy przez rosyjskiego generalu 
to chwilach skoncentrowanej pracy artystycznej! Suworowa (29. X. 1794), a nastepnie trzeci roz- 
i kulturalnej narodu i państwa z królem na czete,* piór Polski. Mimo. iż traktaty rozbiorowe nie by- 


artykułu XI. traktatu pokojowego Polski z Rosią,; rozbioru Polski w roku 1772, ze świadomym ce- 


padać zaczęły na państwo ciosy jedne po drugicii. 
Austria, Prusy i Rosja dokonywuiąc pierwszego 


lem planowego zniszczenia, w kołeji czasu całego 
państwa. obok polityki terytorialnego zaboru roż- 
wiłały polityke zupełnego kulturalnego i ekonu- 
micznego zniszczenia. Przodowała na tem pow 
Rosia. prowadząc systematyczna akcje już od To~ 
ku 1772. 

Pierwsza ofiarą padły zbiory ks. Radziwii: 
łów w Nieświeżu; wysłannik Rosji A. J. Bibikow 
wywiózł stamtąd cenną bibliotekę (30.000 tomów) 
do Petersburga, gdzie na rozkaz carycy Katarzy- 
ny przekazano ją petersburskiej Akademii Umsc- 
jętności. Tam leżała ona nie rozpakowana do Tu- 
ku 1842; w tym roku rozdzielono ją między pra- 
wosławną Akademie duchowną w Petersburgu, 
Bibliotekę sztabu generalnego tamiże. oraz Biblio- 
tekę uniwersytecką w Moskwie. Wartość tei Di- 
Ibljotki podnosiła szczególnie okoliczność, że za- 
wierala ona bogaty dział rekopisów, zwłaszcza 
litewsko-ruskich poza książkami drukowanemm 
w liczbie 9,673 tytułów, Część rękopisów dostala 


ły jeszcze podpisane, co nastąpiło 3-go I. 1795 1 
21. X. 1795, Suworow rozpoczał konfiskatę 31- 
chiwów, bibliotek i mienia kulturalnego. tak ple- 
czołowicie zgromadzonego przez Stanisława Au- 
gusta. Dnia bowiem 18-go listopada 1794 r. rezy 
dujący w Grodnie pełnomocny Rosji Repnin po- 
lecił Suworowowi zabrać z Warszawy archiwa 
i bieżące registratury państwa polskiego. Wyder- 
legowany do tykh spraw Diwow w ciągu dwu 
miesiecy od zdobycia Warszawy, przywiózł ża- 
dane archiwa Repninowi do Grodna. skad je za- 
raz na zasadzie resktyptu Katarzyny II. z Zł. 
listopada 1794 przewieziono do Petersburga. U- 
czyniono to z takim pośpiechem, że już 14-go 
grudnia 1794 r. meldował Repniń carycy wyko- 
nanie: tego rozkazu. Rzecz jasna i zrozumiała dła 
każdego obeznanego z archiwistyką, że pospiech 
tezo rodzaju musiał wywrzeć swói niekorzystny 
wpływ na zawartość archiwów, spowodował uie- 
powroiną zatrate szeregu jednostek archiwal- 
nych, a wiele z nich niepowrotnie uszkodził. nie 
dosyé na tem: wbrew clementarnym zasadom 
archiwistyki przywięzione archiwa i registratury 
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ani naznaczać. i 

Kartę do głosowania (jedną tylko) nałeży 
włdżyć do koperty ostempłownuci stemplem prze. 
wodniczącego ` Okręgowej Komisji Wyborczej, 
Którą otrzymuję głosujący w lokalu wyborczym 
od członka Komisji Wyborczej tam urzęduiącego. 
Kaperty nie mogą być odznaczane żadnym Zns- 
kiem odróżniającym, oprócz stempla wyżeł 


- wspomnianego. 


Głosowanie musi być osobiste i każdy wy- 
borca ma prawo 'głosu w jednym tylko obwodzte, 
a mianowicie w tym, w którym jest wpisany do 
SPiSsu wyborców. 

, Głosowanie odbywa się w nastepujacy Spu- 
Sób: wyborca w lokalu wyborczym właściwej 
Komisji Obwodowej zbliża się do stolu, przy kto- 
Tym zasiada Komisia Wyborcza i wymienia swu- 
1C nazwisko i imię. Prowadzacy protokół członek 
komisji sprawdza, czy imig i nazwisko wymiento- 
nę znajduje się w spisie wyborców, poczem wy- 
borca otrzymuje ostempłowaną koperte do gloso- 
wania, W nią wkłada wyborca przyniesioną ze 
Sobą kartę do głosowania i wręcza kopertę 
2 Kartą wewnątrz przewodniczącemu Komisii. 
Ten sprawdza stempel na kopercie i, nie zagląda- 
lic do jei wnętrza, wrzuca ją da urny wyborczeł. 
Jednocześnie członkowie Komisii zaznaczają w 
*pizach wyborców, że dany obywatel głosował. 
Wyborca, który z powodu u!omności cielesnej 
(np. braku ręki itd.) nie może wykonać powyżej 
ćrnawianych czynności, może posługiwać się po- 
mocą osoby trzeciej (osoby swego zaufania). 

Przewodniczący nie może przyjąć do głoso- 
wania karty, którąby wyborca pragnął oddać 
bez włożenia jej do koperty urzędowej, jak rów- 
nież nie przyjmie koperty oznaczonej iakimkot- 
wik znakiem, poza stemplem urzędowym. 

Każdy członek Komisji i każdy mąż zaufama 
(o nich w następnym artykule) może "wystąpić 
z zarzutem co do tożsamości osoby głosuiącego 
do czasu, póki osoba, o którą chodzi, nie odda 
głosu. W takim wypadku, przewodriczący Komt- 
Si Wyborczej może zażądać od głosuiącego udo- 
wodnienia tożsamości jego osoby. Tożsamość 
moźe być udowodniona drogą przedstawienia do- 
kumentów. uznanych przez Komisję za wysta- 
czające, lub drogą zaświadczenia przez dwóch 
świadków. osobiście znanych choćby iednemn 
członkowi Komisii. Od decyzji Komisji w sprawte 
tożsamości wyborcy niema odwołania. 

Dopilnowanie przygotowania list wyborczych 
oraz złożenie głosów w dzicń wyborów są 
wprawdzie najważniejszymi chowiązkami każde- 
go obywatela. uprawnionego do głosowania, nec 
wyczerpują jednak całości jezo obowiązków, 
|... af w Eo. o ob o wujnomo w. a oręn żąda e >| 


zaczęto rozbijać. dzielić mechanicznie i usta We- 
cznie przenosić. W roku 1796 szef gabinetu cesar 
skiego Popow rozdzielił archiwa między Semat i 
Kolegium spraw zewnętrznych. Akty. które jako 
wewnętrzne dostały się do Senatu. wkrótce no. 
weinu uległv podziałowi. W roku 1799 dzięki ini- 
cjatywie późniejszego dyrektora archiwum gło- 
wnego w Warszawie. Walentego Skorochód Ma- 
jewskiezo, rząd pruski, wówczas posiadacz Was 
Szawy, zażądał zwrotu zabranych archiwów, ob- 
iętych ogólną nazwą metryki koronnej, t. i. aktówe 
odnoszących się do spraw wewnętrznych zachod- 
niei połaci Rzeczypospolitej Polskiej. Ta cząstka 


archiwów, zwrócona w roku 1799, stała SiĘ Za. | 


wiązkiem dzisiejszego Archiwum głównego w 
Warszawie. Reszta archiwów polskich. tak zwa. 
na metryka litewska, księgi poselskie, tak zwane 
archiwum sekretne, archiwa i registratwyv urzę- 
dów centralnych z drugiej połowy 18-wieku po 
ożnych kokiach, dostały się na przechowanie do 
archiwów w Moskwie. Wśród tych archiwów: 
Z drugiej połowy XVII. wieku należy wymienić: 
A. Straży praw. A. Rady nieustaiącej, A. Komisji 
policii i marszałkowskiej jurysdykcji, A. Rzącu 
powstańczego Tadeusza Kościuszki, Rady Naj. 
wyższej Narodowej, Deputacji indagacyinej, Ko- 
misji skarbowej, A. Kancelarii króla Stanisława 
Augusta. A. Sekretarza gabinetu tegoż króla, M. 
ka Friesego. papiery wybitnego działacza poli- 
tycznego, później więźnia stanu rządu austria. 
ckiego, księdza Fl. Kołłątaia, A. Prezydenta mia- 
sta Warszawy Zakrzewskiego i wiele innych, 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1922, 
OC aaa a WZA W 
Pisany, Pozatem nic nie wolno na karcie pisać! 


związanych z wyborami. Pozostaje jeszcze jedna 
poważna dziedzina — kontrola społeczna nad 
prawidłowością i czystością akcji wyborcze. 
Dziedzina to najtrudniejsza, gdyż wymagająca 
dokładnej znajomości obowiązujących ustaw. W 
niiarę też tyłko zaznałomienia się ogółu z niem, 


Bitwa warszawska. 
(Szkic historyczny.) 
WYKONANIE PLANU BITWY I JEJ PRZEBIEG. 


(VI) Pierwotny pian bitwy ulega  znie- 
kształceniu wskutek utraty linii Narwi, powtós- 
nic zaś przez przedwczesne zaczębne działanie 
od Modlina. 1 

Utrata limit obronnej Narwi. spowodowana 
wielkim naciskiem nieprzyiaciela na gtupę gen. 
Roji, zmusiła Naczelne Dow. do cofnięcia 5. Ar- 
mii na pozycię Modlina i rzeki Wkry. Wprowa. 
dzą to iednak 5. Armię w nader ciężkie położe- 
nie; wystawiając ją na niebezpięczeństwa zaklesz- 
czenia pomiędzy X+,. Armią prącą od północy 
IV. obchodzącą skrzydło zachodnie i II, która 
działając swem lewem skrzydłem wzdłuż Narw: 
na Zegrze, zagrażała odcięciem od Warszawy. Z 
punkiu widzenia iednak całokształtu zamierzonc= 
go manewru, położenie 5. Arimji na przeđpolu 
Modlina było znacznie korzystniejsze, niż pier- 
wotne ugrupowanie na Narwi. 

Dawało to wierkie możliwości działania na Ii- 
nię odwrotu i flank posuwaiących się na zachód 
kolumn sowieckich. Im dalej nieprzyjaciel posunie 
się w dół Wisły, rozcieńczając w przestrzeni swe 
siły i oddałając się od przepraw Narwi, tem ła- 
twiejszym i Skutecznieiszym będzie projektowa- 
ny zwrot zaczepny. Do tego czasu icdnak 5. Ar- 
mja musi wytrwać na zaimowan; ch stanowiskaci 
i utrzymać przedmoście zatzepne Modlina, 

Generat Haller, Dowódca frontu północno- 
wschodniego, oceniając marsz III. Armji sowiec- 
kiej na Zegrze, Dembe i Beniaminów, jako wyso- 
ce niebezpieczny dla pozycyj obronnych Warsza- 
wy. obawiając się, że obsada sformowana z nai- 
słabszych oddziałów zawiedzie, zniienia obronne 
ETD M 


Paryż. (AW). T. K. donosi z Paryża, wes 
dłuk kor. „Daily Tel.“, toczą się tu od pewnego 
czasu, za zgodą rządu francuskiego iniemieckiego, 
rokowania między pewnem konsorcjum francus- 
kiem a grupą Stimnesa dla osiagnięcia tak zwancji 
gospodarczej ententy. Koresp. tego samego pisma 
w rozmowie z pewną francuska osobistością poli- 
tyczną dowiedział się, źe starania o gospodarcze 
zbiżenie się przy równoczesnem obniżeniu spłat 
gotówkowych. mają na celu udział: irancuskiego 
przemysłu w przeunyśle niemieckim. Iniciatywa 
w tym kierunku miała wyjść ze strony radykal- 
nych socjalistów. Jak słychać, Londyn zapatrulie 
sie przychylnic na ten udział i uważa go jako jc- 
den z warunków do przysziego moratorium. 

Monachium. IAW). Agencia D. dowiaduje 
się od koresp. „Echo de Paris“ kilka szczegóiðw 
iego rozmowy z generałem Ludendorifem na te- 
mat stosunków francusko-nłemieckich. Według 
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może on sobie urobić pogląd na swe uprawnienia 
w tej dziedzinie į na swe obowiązki. W następ- 
nym więc ariykułe postaramy się dać schemat 
orgatizacii wyborów ze: speciainem uwzględnie- 
niem roli czynników społeczny cl. 

J S.A. 


zadanie Armii 5., nakazując przejście zaczepne nA 
Nasielsk już rankiem dnia 14. sierpnia dla odcią- 
żenia chwielących się pod naporem 1. Armji. De- 
cyzia ta nadaje zupełnie inny obrót bitwie. 
Zamiast jednego zaczepiego manewru na 


tyły związanego obroną nieprzyjaciela, zostaną 
wykonane dwa natarcia, przyczem działanie 


skrzydła północrcgo, wyprzedzając o 4 dui pro- 
jektowane zamknięcie pułapki wyzwoli z nici 
część sił sowieckich. Ponadio 5. Armia posunaw- 
szy się w ciężkich walkach kn pólnocy, odsłoni 
swoje lewe skrzydło i tyły, którym poważnie za- 
grozi zaałarmowana przedwcześnie i nadbiega- 
iąca od Płocka IV. Armia sowiecka. 

1. Armia ma zadanię znacznie ułatwione w 
stosunku do przewidywań pierwotnych. Nacisk 
nieprzyłaciela wskutek odejścia jego rrawego 
skrzydła ziracznie zmalał, część zaś sit iJ Armii 
sowieckiei, przeznaczonych do natarcia od Ze- 
grza na pozycje obronne Warszawy zostaje spa- 
raliżowaną działaniem 5. Armii. W manewrze 
zaczepnym 1. Armji ma wziąć udzial dopiero dnia 
17. sierpnia uderzeniem na Mińsk Mazowiecki, ma 
dopomóc gnupie manewrowej w rozbiciu XVI. Ar." 
mji sowieckiej. 

2. Armja wzdłuż lewego brzegu Wisły broni 
przeprawy na południe od Warszawy. Z posui-, 
waniem się natarcia zwija się ku swemu lewemu 
Skrzydłu. przechodząc do odwodu ' Naczelnego 
Dowództwa. 

Bitwa Warszawska składa się z trzech faz. 

1) Od 13. sierpnia do 17. sierpnia działania 
frontu północno-wschodniego, zawierające ma- 
newr zaczepny 5. Armii I walki obronne na po. 
zycjach Warszawy. 

2) 17. sierpnia wejście do bitwy grupy ima- 
newrowei. 

3) pościg. 


Próby porozumienia francusko-niemiecziego. 


Ludendorifa, przemysł wojenny: niemiecki jest Zu- 
pełnie zniszczony tak, że obawy francuskie pod 
tym względem są p!onne (?). Niemcy nie są 
zdolne obecnie do jakiekolwiek wałki z uposażo- 
ną w najnowsze środki armia francuską. Lilet- 
dorff nie może zrozumieć tego, że Francuzi uwa- 
żają, iż grozi im niebezpieczeństwe ze strony nie- 
mieckich organizacii, które mają na cełu tvlko 
obronę Niemiec przed bolszewizmem (7?) Na za- 
pytanie, jak tłumaczy on sobie nienawiść, jaką 
Żywią Niemcy do Francji, zaznaczył, 2e winę 
w tym kierunku ponoszą przeważnie Francuzi. 
Zdaniem Ludendorffa Francia nałożyła na Nieme 
cv nietyko bardzo wiclsie ciężary. ale jei polity- 
ka obraża cieżko narodowa dume niemiecką. 
Frania przeto powinna poczynić pierwsze kroki, 
jeżei chce, by znikło rozgoryczenie niemieckiego 
narodu. 


Że spraw ukraińskich. 


Bolszewicy w posoiowiu. 


(i z.) Do pism ukraińskich donoszą, iż no 
Ukrainie zauważyć się daje ruch wśród wojsk so- 
wizckich, które posuwają się ku granicom polskie; 


i ,umuńskiej. Pozostaje tO w związku z działalnośc a 
powstańczą, która w dniach ostatnich znacznie się 
ożywiła. Bolszewicy gromadzą wzdiuż' granicy Swe 
sily, by zapobiedz wkraczaniom oddziałów powstań- 
czych, które rzekomo w Poisce i w Rumunii się 
gromadzą. 


Powsłanie na Kaukazie. 


„U raintag" p:zynosi senzacyjną wiadcimość, 
ż na K ukazie wybuchło grźn: powstani, k'ór 
w obecaej chwili rozszerza się w dalszym ciągu. 
Powstańcy zdobyl  Tyflis i Baku z okolicą i ze 
wszystkiemi źróałami nafty. Rewolucjoniści stoczyii 


również walkę z oddziałami armj angie skie, które 
ni wieść o wybuchu powstania ¿h iły z jąć Baku. 
Sytuacja jest groźną dla bolszewików. Świadczy o 
tem najłepiei fokt, iż Trocki z porzątkiem b. m wys, 
dał rozkaz do cze wonej armji, by była przygotowa-. 
są do działań wojennych. r 

Znaczne siły bolszewickie gromad.ą się również- 
w Odessie, gdzie spodziewają się wylądowania gen. 
W rangia. 


Mewa Poincarego. 


Jak już doniósł telegr. koresp. Ajencji Wscho- 

"niej, wvgłosił Poinca;e dwis mowy polityczne w 
r Le Dac. 

Jadna z nich byłą zwykłą mową patijotyczną 
w powiedzianą z Okazji poświęcenia pomnika na 
:»eść poległych. 

D uga natomiast byla mową ściśe polityczną. 
N słęprie wypowiedział Poince é kilki uwag na ti- 


kiór:.go ro:wją 
+: złą wolę, ale 


'mat problemu reoaracy;nego przy 
lzaniu napotyka Fraacja nie tylk 


jtakże na nadzwyczane trud: ść Jal w czasz 
wojny mówił Fong. è nie bys imażud dojć d 
'züp łazgo porozumiesia mię izy przymie zonymi, 


jedynie poczucie wspólnego nie ezpieczeńsiwa po- 
zw. lło rozwiąz ć cały szereg kwes:ji spornych. to 
zawieszeniu broni znisną! niestety zmysł polity- 
cznej solidarności. 

w delszym ciągu zbijał Polnca:€ zarzut jako- 
by F ancja miała imperjalistycznj dążności. Francja 
lnie życzy sobie zbytniego rozs:erzenia swego ie ; 
torjum nie pragnie również hezemonji ani niechce 
fzniszc yć żadn:go narodu Żąla jedynie wykonana 
układu, od którego zależy jej uzdrowienie. 

Poincarć poduiósł również, że ilekroć Francja 
‘adalı wspólnych środków przymusowych przeciw 
Nemcom, natralisła zawsze na sprzeciw Anglii, 
"która bjia stałe ca oszczędząniem Niemiec. Nas'ę- 
pnie udowadnał Poincaić że Niemcy rozmyślnie 
obniżają swą walutę i zaznaczył, że Francja ze swo- 
ich ćługów uiściła już 45,000 000.000, Niemcy na- 
„tomiast z ogóln:j sumy zobowiązań  zapiaciły zale- 
dwie 33,000,000.000. 

Poiniarć "ierze również za złe Anglii, że be 
pytania o zdanie Francji natychmiast vzn ła konie- 
cziość moratorium, skoro tylko Niemcy o nie pre- 
sli r równocześnie zaskoczył: Francję swą uota o 
francuskih długach. 

Wkońcu oświadcza Poincaré Jesteśmy gotow: 
pomóc pewrym państwom w ich odbudowie wie- 
dząc. żż świat nie kończy się poza granicami Fian- 
cii. Życzymy sebie pozostać sprzymierzeńcami na- 
szych sprzymierzeńców i przyjaciółmi naszych prz- 
isciół i nie pragniemy niczego więcei, jak nawiązać 
przyjaz:e stasunki z naszymi niędawnymi wrogami. 
ale wprzód muszą oni wynagrodzić zrządzane szkady 

W tej samej sprawie donosi Agencja Hev s: 
Poincare zainaugurował w Bar Le Duc uroczysty po- 
„ranek na cześć pierwszych zwycięstw, które były 
niejako pierwszym kopcem granicznym ną drodze 
od V.rdun do Bar Le Duc W mowie wygłoszone; 
'z okazii tej uroczystości, Polnc 16 przypomniał tra- 
giczne godziny, kiedy pod gredem ku! ajeprzyjaciel- 
sich ciągnęły nieprzerwanie wojska, dążące na ra- 
(unek twierdzy. Obecnie obszary zniszczone zaczęły 
się odbudowywać, lecz Verdun i jego okolice ciągle 
są w Stanie ruiny. Kończąc swoje przemówienie po- 
wiedział Poincarć W tem io doprowadzonem dk 
ruiny miejscu kończy się święta d oga, która pro- 
wadziia nasze wojska do zwycięstwa I na p zyszłość 
może ona poprowadzić sceptyków do przyswojenia 
sobie lekcii historji, W ten to sposób właśnie sły- 
żyś oma będzie najlepiei dia utrwalenia pokoju. 

Mowę Poincare'go. wygłoszoną w Bar le Duc 
uważa prasa niemiezka po części za wypowiedzenie 
wojny Lloyd George'owi, po części zaś jako zapo- 
wiedź nowych oogróżek wzgłędem Niemiec, Prasa 
prawicowa domaga się od rządu, aby zajął energi- 
czne stanowisko webec pogróżek ze strony Francji, 

TEET: AEE? 


Pionowa akcja. 


Prasa kowieńska interpretuje obszernie I nadzwy- 
'cząi oryginalnie wypadki bandytyzmu, które się sze- 
'rzą od pewnego czasu w pow. Lidzkim i przyległych 
inie bez inicjatywy rządu kowieńskiego, 

Fakty rabunku i zniszczenia, dokonywane przez 
bandy partyzantów litewsko-białoruskich, bazowanie po 
drugiej stronie pasa neutralnego — na terytorium litew- 
‘skiem, komentowane są przez prasę kowieńską, jako 
powstanie narodu białoruskiego przeciwko nienawtst- 
nym „okupacyinym* władzom polskim. 

„Lietuvos Zinios“ w nrze 97 pisze, co następule: 
„Z wiadomości ostatnich widać, że okupantom niełatwo 
"rządzić jest w kraju zajętynn, w którym irrydenta lite- 
'wsko-białoruska właśnie się rozpoczyna. Jak dotąd, ta 
¿walka jest dobrze zorganizowana. Już teraz władze 
polskie zmuszone były wprowadzić stan wojenny, wy- 
tsyłać do wsi oddziały żandarmesji, dziesiątkami chwy- 
,tać powstańców, nawet kilku z nich rozstrzelano”. — 
( Patrz: „Gazeta Krajowa“ Nr, 164). Zaiste dziwne uj- 
;mowanie sprawy i niezrozumiałe dla narodu wolnego, 
który niejedną walką powstańczą swój byt państwowy 
jokupił. 

Czyż napady na dwór Głębokie p. Mikulskiego lub 
na dwór Dyszlowszczyzna, połączone z rabunkami 1 
'pożarem inwentarza, można nazwać irrydentą uciśnione 
go narodu? 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1922. 


Czy nie demaskują one równocześnie właściwego 
celu powyższych napadów, jako argumantu dle nieza- 
dowolonych z istniejącego stanu rzeczy kowieńskich 
mężów stanu, do kopania doików pod państwowością 
polską, 

Rząd kowieński już niejednokrotnie wylewał kro- 
kodylz łzy: współczucia nad rozmaitymi bandytami ro- 
syjskimi i białoruskimi, grasującymi w Wileńszczyźnie 
i straconymi na mocy polskich wyroków kryminalnych, 
podnosząc ich do wysokości umęczoaych bohaterow 
narodowych, i odprąwiając za ich dusze pompatyczne 
nabożeństwa żałobne, jak to między innemi miało miej- 
sce po rozstrzzlaniu jednego z uczestników bandy ata- 
mana „Czorta', teraz jednak posunął się jeszcze dalej 
w swei planowej prowokacji. 

Najcyniczniej wyłazi szydło z worka przy końcu 
komunikatu w słowach: „Nie uda się przed Europą u- 
kryć tych rozruchów i sprawa uspokojenia tych obsza- 
rów zainteresuje Europę“. 

Tu autor przepowiada zupełnie trafnie 
przyszłość, lecz przyszłość groźną 
dla Łitwy. Wbrew oczekiwaniom polityków litewskich, 
Polska zamiast ukrywać szatańską robotę swych sąsta- 
dów, dokonywaną na własnym ternie, zaalarmowaia 
już o nięi zachód Europy i Ligę Narodów. jako instytu- 
cję do niedawna kompetentna w regulowaniu zatargów 
polsko-litewskich. 

Wszmacniaiąc służbę bezpieczeństwa w dotkniętych 
napadami okolicach. zużytkował, jak się dowiaduiemy 
Rząd Polski powyższe fakty, jako jeden argumznt wic- 
cej, dowodzący podstępnych knowań litewskich w sto- 
sunku do Polski, a społeczeństwo polskie ma sposo- 
bność przekonania się, do jak nizkich środków  waiki 
uciekają się podstępni intryganci kowizńscy. 


blizką iuż 


W łen sposób broń, którą walczą Litwini, przeciw 
nim samym się obróciła. ig. 


Ze spraw kobiecych. 


Słowak w obronie czci kobiety polskiej. 


Dziennikarz czeski, Józ:f Huleczex, widocznie 
niezdolny do zrozumiznia sub.elności literatury pol- 
sktej, wystapil z pospolitą rapaścią na „wałearodyzm 
polski“, który jakoby ma być „szczytem narodo- 
wego charakteru Polaków“. Przy tej sposobności po- 
święcił dłuższy fragment kobiecie poiskiej, powta- 
izając na temat p Walewskiej i jej stosunku d-e 
Napo!eona brednie, nic wspólnego nie mające z praw. 
pa historyczną, 

Jak rycerz średniowieczny wystapi? przeciw 
niemu w obronie czci kobiety polskiej p. Franciszek 
Unger, redaiktor „Słowaza”, wiceprezydent słowac- 
kiego rządu naroduwego. Turniej odbył się wuraw- 
azie nie „na ubitej ziemi“, ale na szpaltach „Dzien- 
nika Cieszyńskiego”, niemniej ciekawa jest ta roz- 
rawa dwu Słowian o henor Polki, 

P, Dng:r zamieścił był jeszcze poprzednio ar- 
tykuł w „Siowaku', w którym wskazał na Polkę 
jaxo na najwyższy ideał kobiety, stawiając ją z: 
azór swoim rodaczkom. 

D> Redakce i naszej przysłano adezwę, podpi- 
saną przez p. Tęczę, „wojewodę Ligi polsko-slłow:- 
zkiej”, w której p Tęcza wzywa polskie stawarzy” 
s euia kobiece da zaprotestowania przeciw oszczer- 
stwom Czecha i do wyrażenia podzięki p. Unge'owi 
s2 jego rycerską obronę. 

Niewątpliwie kobiety polskłe wdzięczne kędą 
szlachetnemu Słowakowi za jego wystąpienie. Pro- 
fastoweć jędnak przeciw elukubracji p. Hluleczką by- 
1 by to przypisywać zbyt wiele znacz ria jego pic- 
dorzecinej gidaninie. Kobieta Polka zbyt wysoko 
sjoi w opinii narodu swego i całego świata, by er- 
tykuł p. Hulezzka mógł stanowić dla niej iakakolwień 
obrazę. Narćd p. tHuleczka będzie musiał przejść j 
szczę długą pracę duchowa, zanim wydawać zacz 
taiie tynv kobiece, jak: Platerówna, Ozczanieck , 
Kiaudja Działyńska, takie poetki, jsk Żmichowska i 
Konopuicka, takie uczone, jak Skłodowska it. á, 
it d 


ĉestawialne bilsty kolejowe 


Lwów, 23. sierpnia. 


(u) Wracamy zwołna do urządzeń, które ist- 
niały przed wojną i udogodniały podróże, zwia- 
Szcza na dalsze przestrzenie, oraz podróże okreż- 


niż dla Polski, a! 
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„dróżnego. Dążność zarządu kolerowego do wpro- 
wadzenia napowrót w życie tego rodzaju bile- 
tów kolejowych w komunikacji z zagranicą napo- 
tyka jednak na znaczne, i wśród obecnych wa- 
runków pokonać się nie dające trudności, a to 
głównie z powodu chwieiności waluty i idącej za 
tem zmienności taryf, oraz z tej przyczyny, że 
międzypaństwowe stosunki komunikacyjne nie 
zostały jeszcze w zupełności uregulowane. Inicia- 
|tywę w powyższym kierunku musiano więc po- 
zostawić przedsiębiorstwom prywatnym. 

Myśl ta obróciła się szybko w czyn. Na 
podstawie zezwolenia udzielonego Polskiemu 
Biuru podróży „Orbis“ na wydawanie biletów 
kartkowych własnego nakładu. obepnujących nie- 
mal wszystkie linje polskich kolei państwowych. 
w ramach umowy zawartej z zarządem kolejio- 
wym, będą poszczególne miejsca Sprzedaży bi- 
letów jazdy wspomnianego biura wydawały nič- 
bawem bilety własne w zeszytach zestawtanycu 
na takie kombinację, dla których nie istnieją i- 
Heżs nakładu urzędowego. Tem samem umożli- 
iwione będzie wydawanie biletów na podróże o- 
*krężne. powrotne, na kiłkakrotny przejazd tą sł- 
mą linią kolejową itd, 

Gdy zaś wspomniane przedsiębiorstwo zawar- 
ło odpowiednie umowy z podobnemi zagranicz: 
nemi przedsiębiorstwami w przedmiocie wzajem- 
nego obdzięlania się biletami swego nakłacu 
przeto będzie można niebawem nabywać w kra- 
iu [bilety ma bezpośrednie podróże za granicę 
w łączności z biletami. 


Uiednostajnienie instrukcji 
służbowych na kolejach. 


Trudności panujące na kolejach państwowych 
z powodu różnorodności jnstiukcji służbowych, po- 
zosta'ych po państwach zaborczych, zastaną nie” 
awem usunięte. Na podstawie prac komisj: tacho- 
wych powołanych przez Ministerstwo koleji żela- 
znych diz ujednostajzienia instrukcji służbowych i 
ustal:nia jednolitego tekstu tychże weszły już w 
życie z dniem I sierpnia b. r. jednolite przepisy 
> peciągach dalekopieżnych I o przewoz'e  przesy” 
lek drobnych w wagonach zbiorach. Dilsze jedno- 
lite Instrukcje zostaną w na,bliższym czasie wyd=- 
ne, a mianowicie w pierwszym rzędzie dla słu? y 
kasowej, dla ekspedycji towarowych oraz pizep'>. 
o postępowaniu z przesyłkami brakującemi I nad- 
„iczbowem:. 


istan zdrowia Gener. Iwaszkiewicza. 


Od plenipatenta i przyjaciela generała W. Iwa- 
szkiewicza, męcegąsa Tadeusza Michalskiego z War- 
RALA otrzymuicmy bardza pomyślna wiadomość 
2 zdrowiu Generała Iwaszkiewicza, który jas wia- 
domo, od dłuższega czasu poważnie i nizbezpiecząje 
zaniemógł na zdrowiu i zna,duje się na kuracji w 
szpitalu Ujazdowskim w Warszawie. 

W groźnym i nierokuiącym nadziei stanie zd:0- 
wia Generała, nastąpił zasedniczy przełom 
niespodziewany przez lekarzy. Dzięki starannej opie* 
ce szpitalu i pod wpłvw'm zastosowania nowven a 
siezwykls energ cznych Ś odków przez prof. Józefa 
Dobrzańskiego, członka Kié ewskiej Medycznej Aka- 
dem]i w Londynie, za-zło tak znaczne polepszenie w 
zdrowiu Gzuerała, że można oczekiwać *'uż zupę nie 
pomyślnych wyników tej uciążliwej kuracji. 

Wiadomość ta, szczególnie ucieszyią nas, gdyż 
rajszecsze koła społeczeństwa lwowskiego, z n:ęsia- 


, iorącym niepokojem śledziły przebieg tak niebezpię= 
nei znej choroby, na jaką zapadł obrońca Malopolski, 


zisłny wódz, Generał Iwaszkiewicz, 


Lord Northcliffe. 


Zmarły w Lendynie lord Northcliffe był nic- 

watpliwie najwybitniejszą postacią w swiecie dzien- 

jaikarskim angielskim. dako właściciel od r. 19 6 

„ajwiększego dziennika londyńskiego „Times“; do- 
szedł da dużego znaczenia w polityce. 

Nazywał się właściwie Afred William Harms- 

darth i pochodził z ś ednia-zamożnej rodziny księ- 


; Czyż podobna głosy prasy nie świadczą raczej oj nę. Pamiętne są jeszcze, tak chętnie przez podróż |g:rskizj. da*o młody człowiek zaczął zamieszcz:ć 


obniżeniu przez ich autorów haseł wolnościowych do 
poziomu występków baqdyckich. 


żujacą publiczność używane zeszyty z zestawia- 
nymi biletami jazdy stosownie do życzenia po- 


artykuły w pismach, a rasępnie założył popn': 
tygzanik p. te „Answers, który miał egrom ' 


całkiem | 
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wodzenie. Stawiał w nim tylko pysia, a czytelnicy 
nadsyłali odpowiedzi, które wypełniały pisno. 

Dorobiwszy się pewnego kapiizłu, założył po- 
pularny dziennik „Daily Mail“ (1896), później pi- 
smo ilustrowane „Daily Mirror*. Stał sę jednax mi- 
€nątem dziennikarstwa wówczas, gdy kupil *„Ti- 
mes”a*, Rząd angielski zrebił go lordem, Gając mu 
nazwisko Northclifie. 

Zmariy był świetuym kierownikiem wyda 
wnictw i znał się doskonale na  dziennikarsiwie. 
W polityce zajmował zawsze stanowisko bardzo an- 
gielskie, po zatem j:dnak bvi dość zmienny ~ tra~ 
ktował zagadnienia polityczne d ść opo tun stycznie. 
B,ł racz:j zbliżony da stronnictwa korserwatywne- 
59. zachowywał ws ake zawsze Zupeiną samo- 
dzielność. W ostatnich czasach prowadził ostrą 
kampanje przeciwko Ilcydowi George'ów'. Sprawą 
polską m ło się interesował. „limes“ zachowywał 
SĘ zawsze w stosunku do Polski poprawnie, z wy- 
t żaemi sympatiami dla stronniciw lewicowych, pom 
miiro, iż pismo jest raczej konserwatywne. 


ATERI oSI 
KRONIKA. 
Kalendarz. Czwastek, 24 sierpnia. Rz ekat.: 
Bartłomieja. — Giekau: dawpła. —  Słowiauski: 
C -=zymirą. x 


— Na wszystko jest sposób. Onegdaj biuletyn nasz 
meteorologiczny zapowiedział słotę do końca sierpnia. 
Ji to —- przyznajmy się — chytry podstęp. Przeczy- 
ławszy naszą notatkę, już wczoraj Śty symiorian na 
Przekór powstrzymał upust śluz niebieskich, ukazał 
siońce, Świetne jak mosięźna tablica wyczyszczona 
„Sidolem*. rozlał ciepło po świecie. Wszystko to ùa- 
tego, by horoskopóm naszyni kłam zadać — co też 
brzewidywaliśśay dobrze w skrytości serca. Dzihjaj 
zasię Sty Filip tym samym poszcdłszy sziakiem, słone- 
czna darzy nas jesienią pelna Iagodnej pieszczoty i Ko- 
jącego ciepła. 

-= (VO 

— Odznaczenie. Maciej Biesiadecki, b. minister 
pelnamnocny i b. Komisarz Generalny Rzpl. w Gdańsku 
został odznaczony przez króla rumuńskicgo orderem 
Gwiazdy Rumunii II. kl. 

— Wiec Wojewodów. W Warszawie odbywa się 
wiec Woliewodów kresów wschodnich. Głównym przed- 
miotem narad jest sprawa uregulowanie sprawy oby- 
watalstwa, do którego roszczą sobie prawa żydzi 
Przybyli z Rosii. 

— Likwidacia „Straży porządku“. Minister spraw 
wewnętrznych, wydał dekrzt, nakazujący likwidację 
wszelkiego rodzaju milicji partyjnych, t. zw. „straży 
borządku”, które mogą być powoływane jedynie spo- 
radycznie, nie mogą jednak istnizć jako instytucje stare. 

—Znamienny kwestionariusz. Celem uzyskania |car 
statystycznych odnośnie do materialnego położenia inży 
nierów kolejowych. które nie przedstawia się zbyt ro- 
żowo, rozeslal związik inżynierów kolejowych z S=- 
dzibą główncgo zarządu w Warszawie — kwestjoni- 
riusz do swoich członków z prośbą o wypelnienie, go 
bez podania nazwisk. Kwestionariusz ten zawiera mię- 
dzy innemi znamienne pytania odnośnie do urządzenia 
mieszkania i tegoż składu, kosztów kształcenia dzizct, 
ewentualnego płatnego, pozasłużbowego zajęcia, czasu 
Pracy- w urzędzie i poza służbą, ewentualnego zarob- 
ku członków rodziny i t. p. Dalsza gripa pytań doty- 
czy kupowania, względnie prenumerowania dzienników, 
tygodników, miesięczników lub pism fachowych, u- 
częszcząnia do teatru i na koncerta, sam czy z ro- 
dziną, wyjazdów w czasie urlopu do letnisk, w góry, 
czy nad morze, wydatków na odzież dla siehie i rodzi- 
nv. pobierania zaliczek, zaciągania długów, lombaroat- 
wania kosztowności, futer lub innych cennych przed- 
miotów, i t. p W końcu dopełniają traści kwestjonar- 
iuszą pytania, czy wynagrodzenie z kolei wystarcza 
na życie, względnie o ile powinno ono być podwyz- 
Szone dla zabezpieczenia choćby skromnaj egzystencji, 
czy istnieją widoki poprawcze bytu drogą awansu służ- 
howego i czy odnośny członek związku nosił lub nos? 
Się z myśla opuszczenia służby kolejowej. a to z jakich 
Powodów. 

, — Postulaty wielkopolskich kolejarzy. Z Pozńa- 
nia donoszą. że w dniu odbycia się tamże ziazdu pra- 
cowniczek kolejowych z całej Polski odbył się tanze 
również masowy wiec kolejarzy, grupuiacych się w 


Poznańskiem Kole Poskliego Związku Kolejowców. —| 


przy udziale około 3.000 uczestników. Po wygłoszeniu 
referatu o pragmatyce służbowej przez prezesa lwow- 
skiego Koła P. Z. K. p. Łukasiawicza I obszernej ay- 
skusii uchwalono jednogłośnieę rezolucję z żądaniem 
Wydania pragmatyki służbowej opartej na automatyce, 
zrównania poborów pracowników kolejowych z pob- 
Tami oficerów i jak najrychlajszego załatwienia wszy- 
Stkich przedłożonych dotychczas Ministerstwu Kotet 
żelaznych przez P. Z. K. postulatów. 

Z przebiegu wiecu wyczuwać się dało pewne roz- 


woryczznie wśród mas kolejowych i zniecierpliwienie | 


Z powodu zwłoki w załatwieniu postulatów. 

_ _— Ziazd pracowniczęk kolejowych w Poznaniu. 
Z Poznania donoszą, że podczas święta Sokałezo odbył 
się tamże zjazd pracowniczek polskich kolei państw::- 
wych przy” udziale delegatck niemal ze wszystkich 
7 «u polskich. Po zarajeniu wiecn przez przewodniczą- 


„GAZETA LWOWSKA” 


cą poznańskiej sekcji Kobiet przy Polskim Związku xa- 
lejowców wygłosił przewodniczący lwowskiego Koia 
P. Z. K. p. Lukasiewicz obszerny i treściwy referat 
o stanowisku pracowniczek kolejowych i ich żądaniach, 
przedłożonych Ministerstwu kolei żelaznych. 

Referat ten wywołał żywą dyskusię, poczem ul 
chwałono rezolucię, domagającą się równoprawnego 
i jednolitego zaszeregowania kolejowych sił żeńskich z 
siłami męskiemi stosownie do zajmowanego stanowisxa 
służbowego. pragmatycznego unormowania stosunku 
służhowego kobiet, zajętych w kolejnictwie, i stabilizo- 
wania wszystkich kobiecych sił prowizorycznych po 
3 latach służby i przy dobrej kwalifikacji. -- W koŭú- 
cu uchwalono założenie ogólno-państwowej sekcji pań 
przy Połskin Związku Koleiowców. Delegatkami 
lwowskiej sekcji kobiet były panie Gostkowska, Hacz- 
iawiczówna i Rrzystupska. 

-— (U) Obliczanie postojowego za wagony koled- 
we. Według obowiązującej od 1. sierpnia b. r. nowej ta- 
ryfy towarowci oblicza się postojowe za przatrzymy- 
wanie wagonów kolcjowych nie za godziny, ale za 
doby po upływie czasokresu wolnego, a przeznaczona- 


go na czynności ładuukowa, — Ponieważ z powod: 
nieznajomości lub mylnej interpretacji tego przepłsu 


powstają nieporozumienia, a interesenci narażają sre 
na znaczna wydatki, przeto wyidaśnia się w intereste 
nadawców i odbiorców przesyłek całowagonowych, że 
wspomniana doba rozpoczyna się od chwili, w której 
minat czas wolny. brzeznaczeny na załadowanie, — 
względnie wyładowanie wagonu i liczy się do tel sa- 
mei chwili dnia następnzgo. Jeżeli zatem czasokres 
wolny upivnął o godzinie 18. a czynności ładunkowe 
późnicj ukończono, to jako pierwszą dobe. za którą po- 
biera się postelowe w całości liczy się czas do gogz» 
ny 18-tej dnia następnego, chociażhy czynność ładur- 
kowa ukończono wcześniej u. p. w pierwszej godzinie 
po upływie czasu wolnego- 

— Sabotaż. Z Chicago donoszą: Wskutek sabotażu 
strajkujących kolejarzy wykoleił się pociąg na linj 
Chicago—Naw York. Zabity maszynista i palacz. 

——06—6 

>= Echa katastrofy przy ut. Krakowskiej. Pozosta- 
ła wśród gruzów zawślonei kamienicy — ściana ru- 
nęła zasypując czgrami ul. Krakowską, aż po przectw- 
legły chodnik. Tym razem obeszło się na szczęście 
bez ofiar. 

= Czyżby szpieg? Na polecenie por. Werbzra, a- 
resztowano wczoraj Włodzimierza Musiła, który w nie- 
wiadomych celach podglądat wczoraj przez okno do 
SĘ inspekcii wojskowai D. O. K. VL 


wz Z z ZZ 0 EE e a EZ ZZOZ ZY OZZIE CC ZZOZ Z IZZZA 


= Dwa Samobójstwa. Marja Otszanowska, żona 
kelnera kawiarni „de ła Paix“, zamłeszkała przy nt. 
j Leśnej 19, wypiła wczoraj sporą dozę jodyny w galach 
samobójczych. Powogiem do tego były niesnaski z imę- 
żem. Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu żołądnu, 
pozostawiło niedoszła samobólczynię opiece domowct 

Również w celach samobójczych. ziadla substancię 
trującą. t. zw. „truciznę na szczury”, Maria Polówsu, 
dama z nółświatka. zamieszkała przy ul. Szpitalnej 11. 
Pogotowie ratunkowe mo przepłukaniu żołądka, od- 
wiozło denatkę do szpitala powszechacgo. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. 

= Zęuba. Prokurator Giirtler zapomniał wczarał 
w dorcożce 120.000 Mkp. a numer dorożkarzą nieznany. 

— Krewki malsterek. Jakób Śchlarps, majster 
lszewski, zamieszkały przy ul. Żółkiewskiej 155, papif 
wczoraj, podczas zabawy w szynku na Zamarstynowie, 
Anastazię Konowalską, kobietę lekkich obyczajów. Po- 
bitą zaopatrzyło pogotowie ratunkowe zaś krewkim 
maistrom zajęła się policja. 

= Dał się wziąć na kawał niejaki Jan Gruszecki, 
któremu pomysłowy oszust niejaki Pucher obiecał 
uwolnić syna za służby woiskowei. Naiwny Gruszeckt, 
dał rzekomemu specjaliście od zwolnień metrykę syms 
i pewną kwotę pieniężną, z którą oszust ulotnił się bcz 
śladu. i 

= Kradzieże. Szyja Baumeister, kupiec z Warsza- 
wy. doniósł policii, że z pokoju w hotelu, New-Jork 
skradziono towary wartości 150.000 Mkp. -— Z zamknię- 
tego mieszkania Marjana Knopia przy uł. Bartosza 
Głowackiego 52, skradziono garderobę, wartości 60,000 
Miep. 

W sklepie Arnolda Ensa, przy Rutowskiego 20, zgi- 
nęło 6 m. materji, wartości 120.000 Mkp. 

Z biurą fizyka miciskiego drą Lezieżyńskiego, 
Skradii nicznani sprawcy tytoń, wartości 100.000 Mko. 


we AHY «now 


— Szkola Dramatyczną we Łwowie Franciszka 
Fraczkowskiego zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i Op. Dep. Sztuki rozpoczyna drugi rok szkolny już 10. 
września br. w gmachu Konserwatorium Galicyjskiegc 
Towarzystwa Muzycznego Chorążczyzny 7. 

Poważne wyniki rocznej pracy, stwierdzone jedno- 
głośnie przez prasę lwowską i opinię publiczną. a ta 
przy sposobności pierwszego popisu uczniów, odbytego 
w Teatrze Wielkim, pozwalając żywić nadzieję. że 
Szkoła ta, pracując obecnie w korzystnych warunkach 
technicznych, bo rezporządzać będzie specjalnie na ren 
cel przygotowanemi salami wykładowemi, oraz mają 
salą ze scenka, na której odbywać się będą oprócz wy- 
kładów, praktyczne ćwiczenia w formie widowisk tea- 
tralnych „rozwinie swój program i odpowie swemu za- 
daniu. W naibliższych dniach podane zostaną do wiado- 
mości publicznej nazwiska Dn. Profesorów. którzy ła- 
skawie wezmą udział w dalszej pracy rozwiiajacei <w 
Szkały. 

Sekretariat Szkoły przyimuje wpisy codzienni: w 
godzinach rannych. Bliźszych informacji udziela Dyrek- 


. 


z dmia 24. sierpnia 1922. 


Z ZAZIE DZ ZLZZZZÓC LLL DC ZZA. 


modem aa o RONA 


cja Szkoly w gmachu Konserwatorium Galicyjskiego 
Towarzystwa Muzycz. Chorążczyzna 7, II. p. codzien- 
nie od godz. 11 do 12 w poludnie i od 5 do 7 wieczorctn. 
-— Szkoła modniarstwa H. Waltosjiowei rozpocznie 
w tym roku kursa jesienne dopiero po zamknięciy Tar- 
gów Wschodnich. Jako jedyna szkola modniarstwa w 
kraju 
kursie przemyslu polskiego, aby złożyć publicznie do- 
wód, że modniarstwo u nas stoi już na tej samej wyży- 
nie jak zagranicą. Dlatego urządza w ventraliym pa- 
wilonie na Placu Targów pokaz modeli i wyrobów 
swoich, który zwłaszcza dla zawodowych modystek z 
prowincji będzie bardzo pouczający. Paniom niedowie- 
rzającym iecszcze madniarstwu własnemu. szkoła chęt- 
nie da możność porównania swoich modeli z modelami 
zagranicznemi, które umyślnie w iym celu sprowadziła 
i wystawiła w lokalu szkoły, ul. Lozińskiego 4. 
mma 


— Prezydium Magistratu zawiadamia P. T. Kom» 
tety wyborcze Okręgu wybarczego Lwów-miasto, że 
termin zamawiania odbitek list wyborczych uyvływa z 
styczne we Lwowie ul. Rutowskiego 11, HM. piętra 
przyjmuje zamówienia jedynie do tego czasu. — Pó- 
źmiejsze zgłoszenia nie będą uwzęlędniane. J. Neumann 
dniem 29. sierpnia 1922 r. i że Miejskie Biuro Staty- 
W. r. ; 


TO ROBA EPEE I WEZ ROAR S TT ZOT E ORC P 
Natatki liłęracko-artygiyCzia. 
Kerertuar Teaira Hiejakiaqgw 
Poczate« przedstawied o godz P39 wlecrotam 


714 w ś.odę „Ten, którego biją po twaszy” 
systęp Ery cyńskiego. 


fensrtuar Taatru Nowagal. 


Dziś, w środę „Ósma żona Sinobrodego*, 
tarsa. A 


Kursy gicidows, 
Łwów, dnia 23 sierpnia godz. 1039. 


TER e Awat e A 


Marki niemieckie 6'50  (7'15--7 65) 
Franki francuskia 652 (000—0f0) 
Frsnki szwajcarskie 1564 (--) 
Funty zterliggi 36500 (00060 —-) 
Korony ulem -qu3tts 920 (9:16—11-00; 
Wiedeń —— (0081050) 
Kolong czeska 195,—000  (25:— 2.07 
Praga, wypłata ODU | 1260.—-273) 
Dolary amerykańskie 8/52- 8235  (860>— 8800) 
„ _ kanadyjskie 8529-- 8111 10090) 
Zurych Marki polskie 0000 (UW) 
Lel 00 (00—60'00) 
Lizy 365 (--) 
Budapeszt 600 (6-00) 


Paryż 
erlig 


000 :000'p2—000'00) 

G'06 47:09— 7:33) 
Tendencja na dolary bardzo sin , na marii 
niemieckie «niżkowa. 


Uwaga: Pierwsza cyfrą wskazuje kurs infor- 
macyjny druga w wawiasi» uurs  mieofi. 


cialnej giełdy. 
D. EE CE: SE E WENT ZAST WIT TOAN AET S 
TELEGRAMY. 


WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Warszawa, (AW.) W sobotę Naczelnik Pań- 
stwą wyjeżdżą na Górny Śląsk, gdzie w ciągu 
soboty i niedzieli zatrzyma się w Katowicach i 
okolicy, a w drodze powrotnej uda się przez Ry- 
bnik i Pszczynę do Dziedzic. 


BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

Warszawa. (AW). Nowo powstały blok 
mniejszości narodowych, ziożony z Białorusinów, 
Ukraińców, Rosian, Niemców i żydów, utworzył 
współny komitet wyborczy, 
z wymienionych narodowości deleguje 6 przęd- 
stawicieli. Jak donosi „Rzeczpospolita“, blok Za- 


gwarantował jedną trzecią wszystkich zdobytych. 


przez mniejszości narodowe mandatów do Sejmu 
i Senatu żydom. 


ESKADRA FIŃSKA W GDAŃSKU. 
Gdańsk. (PAT.) Dziś rano przybyła, do portu 
eskadra fińska, złożona z 4 jednostek bojowych. 
Niezwłocznie po przybyciu eskadry komendant 


uważała za obawiązzk wystąpić w tym kon-' 


do którego każan' 


jej Hócherd w towarzystwie komendantów o0-, 


kretów złożył wizytę generalnemu komisarzowi 
Rzpitei Polskiej. O godz. 4 po południu generalny 
komisarz w towarzystwie sekretarza rewizytc. 
wał komendanta eskadry fińskiej na pokiade> 
okrętu. 


E 
o 


KOMUNIKACJA HANDLOWA Z GDAŃSKIEM. 


Gdańsk. (PAT.) Z dniem 21. bm. rozpocznie 
„się pocztowy ruch paczkowy pomiędzy Polską a 
'wolnem miastem Gdańskiem. 


„WSKUTEK SPECJALNYCH WARUNKÓW”, 


Felsingiors, (AW.) Rząd finlandzki oficjalnie 
loświadczył, że wskutek specialnych warunków 
twywolanych sytuacją parlamentara umowa 
AAA xka nie mogia być ratyfikowana. Rzad 
I fmlandzki zapewnia jednak, że dażyć będzie do 
„utrzymania związku państw bałtyckich. 


O MORATORJUM DLA NIEMIEC, 


Berlin. (AW). Rokowania komisji z rządem 
niemieckim mają na celu stwierdzenie, jakie gwa. 
| rancie będą mogły dać Niemcy na wypadek uzy- 
stania moratorium. Komisia poruszy gwarant» 
t ustanowione przez komitet gwarancyjny na pod- 
| stawie układu Brandbury'ego za 'moratorium 
marcowe i gwarancje, które Niemcy mogą dać za 
'mowo żądane mioratoriuin. Kładzie się nacisk na 
je że idzie głównie o to ostątnie. Tutejsze koa 
polityczne odnoszą się z zaufaniem do obu dele- 
gatów komisji, którzy ae a również za mę- 
żów zaufania swoich rządów. 

Berlin. (AW). Panuje tu przekonanie, że oble 
rokujące strony będą dokładały starań, aby do- 
prowadzić do porozumienia z nałeżytem jednak 
uwzględnieniem żądanych przez Francię za- 
stawów. 


Paryż. (AW). Według koresp. „Timesa", 
wysuwanych jest przez Berlin kiika rozmaitych 
projektów. Według jednego znich, nie otrzymają 
„Niemcy moratorium, ale za to Belgia przyjmia 
wystawione przez Niemcy weksle z terminssn 
6-miesięcznym. Weksle maja wystawić „Dresdner 
Bank', Deutsche Bank“, „Darmstädter Bank“, 
»Eskonto Geseltschaft”. Watpiiwem jest iednak, 
czy wymienione banki zgodzą się na to. Wysu- 
wane jest również przeniesienie całej rezerwy 
złota niemieckiego do obszarów obsadzonych, 
gdzie będą służyły jako zastaw. Przewiduje się 
również możliwość pewnego rodzaju kontroli ko- 
palń i lasów, którą rząd francuski wysuwał w 
Londynie. Projektuje się dalej rozłozemie długów 
niemieckich na cały szereg rat o spiatach rocz- 
nych dwa miliardy, lub też ujęcie całej sumy w 
100—110 miliardów, płatnych dopiero po 30 latach. 
Eme e a O uga 2.00. gp ZANNOWNEW WANY... 

INŻ. DR. EUGENJUSZ MELLER. 


0 prawnej ochronie twórczości. 


Zwiedzając najrozmaitsze wystawy i publicz- 
ne haie aukcyjne w całei niema! Europie, byłem 
nicjednokrotnie Świadkiem wydarzeń, na pozór 
może małoznaczących, ale kryjących w sobie fak- 
ły większej wagi. Rozmyślania moje nad kwe- 
stją, czy frymarczemie dziełami sztuki pięknei na 
publicznem forum, odpowiada powadze i godności 
'artysty i twórcy i, czy ono połączone jest zawsze 
z rzeczywistą korzyścią materialną dla mistrza 
! samego doprowadziły do wniosków nader 
ismutmych, a dla opłakanych stosunków naszego 
‘stulecia bardzo nawet charakterystycznych. 


Omiiając spostrzeżenia. dokonane podczas 
"zwiedzania takich „intelektualnych jarmarków 


gdzie prawie tylko rycerze nowoczesnego snobi- 
zmu ` skupują najcennteisze any do atrium 
własnych pałaców, drogą spekułatywnego spry- 
ciarstwa zdobytych, zaznaczam, że szczere mecc- 
'masostwo bardzo rzadko jest dziś pobudka do ko- 
'ekcjonowania drogich rzeczy z dziedziny sztuki 
„Wzbogaceni handlarze z krajów  dolarawych | 
sterlinzowych, korzystając z chwiłowej dewalua. 
„ji pieniądza europejskich kraiów, gromadzą u 
siebie wszystko, co przedstawiać może wartość 
trwałą. Nie myślę tu o bajońskich sumach, piaco 
nych za Rembrandtów, Tizianów, Breugheiów czy 
'Murilów, nie chodzi 'o to. ile obecnie ofiarowuia 
Iza szkice czy obrazy Chodowieckiego, Mateiki hub 
iMalczewskiego w zagranicznych aukciach, pra- 
'gnę jeno podkreślić fakt, że artysta sam Ib jero 
„prawonastępcy, żadną ustawą nie są ckronieni po 
'dziś dzień nawet przed wyzysźieri tego rodzaiu, 
dokonanym na dzie! iego twórczości, 

W słynuci sali „Drouot” w Paryżu sprzedane 
'onegdał rysunki Styki w walucie frankowej, prze- 
,wyższającej stokroć wartość rzeczywistą (przęd- 


„GAŻZEJA LWOWSKA z dma 24. siotynia 19ż2, 


Eilwese. (PAT). Rad. Właściwe narady z de- 
legatami komisji odszkodowaczej rozpoczną się 
pod przewodnictwem kaucierza Wirtha dziś po- 
południu w gmachu ministerstwa finansów. Roko- 
wania rzeczowe, które odbywać się będą rów- 
nież w gmachu ministerstwa finansów, toczyć się 
będą pod kierownictwem ministra finansów Her- 
miesa. W rokowaniach tych oprócz kanclerza ws- 
zmą również udział sekretarz stanu urzędu za-| 
granicznego Simons, minister odbudowy Miller, 
sekretarz stanu Ber ma i poseł niemiecki w Pa- 
ryżu Meier. ` 


NIEPOROZUMIENIE FRANCUSKO-ANGIEL. 
SKIE POGŁĘBIA SIĘ. 


Paryż. (PAT). Havas. W odpowiedzi na arty- 
kuł „Daily Chronicle“, zarzucaijący Francji, że 
w polityce swej opiera się na zbrojeniu i zapo- 
wjądaiący, że Anglia mie zrzeknie się swych v 
rzytelności, należących się jej od Francji, „Temsp“ 
pisze: Rząd francuski ma zmniejszyć swoje wy* 

datki wojskowe w chwili, gdy Hindenburg nawu- 
tuje młodzież niemiecką do zbrojenia w celu cd- 
wetu. I w tei samej chwili robi się rządowi iran- 


cuskiemu wyrzuty, że uprawia politykę milita- 
ryzmu i pod pretekstem militaryzmu Framcji od- 
rzuca się program francuski, który za pomocą 
na zredukowanie długów niemieckich, łagodząc 
równocześnie kryzys gospodarczy w Europie, m 
stępnie „Temps“ porównuje budżet wojskowy 
Anglii i Francji i wykazuje, że francuskie. wydatki 
wojskowe wynoszą nie wiele więcej, jak 5 miljar- 
dów franków, podczas gdy wydatki wojskowe 
angielskie wynoszą prawie 8 miljardów, nie R- 
cząc wydatków kolonii angielskich, które, jak na~ 
przykład wydatki woiskowe samych Indii wyno- 
szą prawie 3 i pół miliarda franków. W końcu 
„Temps“ wyraża zdziwienie, jak można Francj! 
zarziicać uprawianie polityki militaryzmu. 

Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ pisząc o wy» 
mianie not pomiędzy Framcią a Anglią w sprawie 
ankiety w Azji Mniejszej, podkreśla, że kosztu 
wysłania przedstawicieli na tę ankietę wynto- 
słyby około 100 tysięcy fr. w złocie. Poniewałż 
rząd angieiski zwrócił się do rządu francuskiego 
z prośbą o wpłacenie jednej trzeciej tej sumy, 
rząd francuski odpowiedział, że nie rozporządza 
kredytem na cel powyższy. Rząd angielski wy- 
słał w tej sprawie „wa notę, panaka oż rząd 


WERE RZEZNA a NA 


Tea całego AAA Ww kerlinie Fcytowa- 
no studja Żmurki i Ażdukiewicza, w Rzyniie płót- 
Ina Siemiradzkiego, w „IDorotkeuni” wiodeńskiem 
niektóre szkice ze sławnego cyklu „Polonia” 
Grottgera prawie że na szablon paskarski. Wzbo- 

zacają się bowiem 


ludzie przez noz, kapuiąc I 
sprzedając w jednej chwili dalej, przeprowadza- |: 
iąc przytem  „transakcje” czysto spekułacyine, 
oparte jeno na ciągiei fluktuacji ceduły gieldowej 
calego kontynentu. W „Gemae!dezaierie Mieth- 
ke” we Wiedniu kupił niedawno iakiś „przemy- 
słowiec” z Monachium szkice Roeckiina |} Stucka 
i znalazł nabywcę we Florencji. Stamtąd wywę- 
drowały one «o jakiegoś lorda z nad brzegów 
Tamizy i spoczywają w końcu w kantorze nowo- 
iorskiego Yankesa... 

Nasuwa się więc pytanie: 

Czy rzeźbiarz, który krwią naiserdeczniejszą, 
często nawet przy głodzie i chłodzie. wykuwa z 
bczdusznej bryły Życie i twór, czy malarz, wi- 
czarowniacy z krainy kolorów nową „naturę” na 
płótnie, czy wogóle twórcą nie winięn być „udzia- 
łowcem w  transakcii własnych  młodów, 
przynoszących tytko zyski dla kupczyków, 
diuiących nimi? 

Przedstawmy sobie stan rzeczy: ś 

Pewien malarz kończy tworzywo. Jest mło- 
dym, nieznanym prawie jeszcze dla światka ama- 
torów, mecenasów i handlarzy obrazów. Walcząc 
z bytem, szuka sposobu do życia. Sprzedaje wiec 
przy pierwszej lepszej okazii. nailepszą często 
pracę, za bezcen. Dla kawałka strawy odłącza 
słę zatem od dzieła sztuki, bedacego 
kleinotem twórczości jego. Po lat dziesiatkach 
mozolnej pracy, nieznany ongiś malarz-artysta 
staje się sławnym. Obrazy jego cieszą się wzię= 
fością, ogółnem uznaniem i kraszą śwfałowe wy- 
stawy. I zdarza się czeste, że za czasów iiło-! 


han- 


niekiedy 


dości powstałe dzicło. które wówczas z powodu dwa ts w 


niedo sprzedane zostalo „dakgoczyńcy” za cenę 


analogii długów międzysojuszniczych, pozwoliłby |nił od pomocy innych państw, a następnie ligi 


SR EMMĄ. EB REL 
francuski odpowiedział, że pozostaje przy swel 
pierwszej odpowiedzi, gdyż w tei chwili nie obra- 
duie parlamenti, który ewentualnie mógłby udzie- 
iić odpowiednich kredytów 


UZNANIE DLA POLITYKI POINCAREGO. 

Paryż, (PAT). Na całym obszarze Francji od- 
wsią się posiedzenia Rad generainych, gdzie 
po mowach inauguracyjnych przewodniczących 
zapadaią jednogłośnie uchwały, wyrażające uzna 
nie dla polityki Poincare go, którą podziela całe 
francuskie społeczeństwo, 


DR. SEIPEL GOŚCIEM w BERLINIE 


erlin. (AW.) Przybył tu 22. bm. o godz. 
17-tej kanclerz dr. Seipel. Na cześć jego posei- 
stwo austrjackie wydaie bankiet. 


BEZ REZULTATU. 


Berlin. (AW.) Prasa niemiecka 
pobyt dra Seipla w Pradze nie przyniósł dła Au- 
strii żadnych pozytywnych rezultatów. Prezy- 
dent mina. dr. Benesz oświadczył, że nalsży zacze- 
kać na postępowanie Ligi Narodów w kwestii 
austriackiej, które najprawdopodobniej będzie ro- 
myślne dla Austrii. Ponioc materialną dia Austrii 
ze strony Czechosłowacii, premier Benesz uzależ- 


że 


podaie, 


Narodów. 


CO MA POCZĄĆ AUSTRJA? 


Eilwese. (PAT). Austriacki kanclerz oświad- 
czył przedstawicielom prasy w Berlinie. że posta- 
wi wobec całego świata pytanie, czy Austria 
przeciiodząc kryzys gospodarczy, nie ma przypad. 
kiem szukać ratunku w przyłączeniu się gostu,. 
darczem do iadhego z państw sąsiadujących, alvo 
też do grupy tych państw. 


ŁOTWA WOBEC SPRAWY ROZBROJEŃ. 

Ryga. (PAT). Rząd łotewski przysłał preze= 
sowi Ligi Narodów pismo, wyjaśniające stosunek 
Łotwy do sprawy rozbroień. Pismo stwierdza, że 
Łetwa zasadniczo zgadza się na rozbtojenie, jed- 
nak faktyczne ograniczenie zbrojeń mogłovy na: 
stąpić z równoczesnem rozbrojeniem sąsiadów 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, że Łotwa gra 
niczy z państwami, nie należącemi do Ligi Naro. 
dów, które więc mie solidaryzują się z dążeniami 
i yerodóy Łotwa utrzymuje, 19.000 armii lą- 
mama, w ŚMIEJE hali aukcyjnej dosięga sumy 
wielozerowej. 

jogactwo intelektualne artysty, przetrans- 
ponowane na bryłę lub płótno, przestaje być wy- 
łączna własnością jego. albowiem droga sprzeda- 
ży, dzieło sztuki przeszło po wieczne czasy w 

posiadanie  kapiłalistycznie silniciszego nabywcy, 
do którcgo nie ma żadnych pretensji. Krzycząca 
więc niesprawiediiwość domaga sie tutai uzupeł- 
nienia w kodeksie praw, nie chroniących przed 
wyzyskiem twórcy i dzicł jego... 

I zaiste dusza płacze, skoro się zważy, ileż 
to niesumiennych ludzi w todze mecenasów, prc- 
tekżorów lub w masce impressariów, aranżerów 
i alentów korzystają z tego „utartcgo prawa 
przywiłeju” przywiaszczania sobic praw do pla- 
uów twrczości obcego ducha. Zwłaszcza w dzie- 
dzinie lotnei muzyki dzieją się zastraszające 
wprost  niesłuszności.  Nieśmiertelne symfonie 
Beethovena, grają dziś orkiestry u stóp piramidy 
czarowiie tony ` Szopenowskich „val. 
setów”, rozlegaią się w żelazno-betonowych mu- 
siczhalach Ameryki, „Pieśni” Karlowicza rozeit- 
turzjazmowaują publiczność w kasynie Nicciskiem, 
prześliczne tony „łlalki” zachwycają nawet sy- 
nów Nipponu w upoinej herbaciarni rozmarzonej 
Yoshiwary... 

Z wykonania mechanicznego muzycznych 
kompozycji żyją setki tysięcy, a muzycy-twórcy 
przymierają czasem głodem! Z coraz to nowych 
wydań dzieł Mickiewicza — chośby dla zwykłe- 
go przykładu — wzbogacają się nakładcy i księ- 
garze, podczas gdy Władysław Mickiewicz, 
mistrza i jedyny prawny spadkobierca, 
marnie w Paryżu, 


Cheopsa, 


syn 
wesetuję 
a to dzięki jedynie poparciu 
pewnych nmniiłosiernych jednostek intelektualnych 
i rocznęj dotacji polskiego rządn!... 

(ieurges Grappe, wykwininy znawca sztuki 
swej broszurze o słymnvm niała. 
zu Ciaude Monet, przypomina z bólem, iak mistrz 
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dowej i posiada 1 okręt wojenny, podczas 
Stała komisia dla rozbrojeń Ligi Narodów okre- 
Śkła dla Łotwy normę 20.000 żołnierzy. 


-gey 


PASPORT CZICZERINA NIE W PORZADKU. 


Paryż. (PAT). Havas. „Echo de Paris“ donos? 
z Brukseli, że władze belgijskie odmówiły Czicze- 
rinowi, udającemu się do Londynu. pozwolenia 
ma przejazd przez terytorium belgijskie, a to z pu. 
wodu, że jego pasport nie odpowiadał przepisom. 


UMOWA ROSYJSKO.TURECKA. 
Moskwa. (PAT). Wczorai odbyło się posle- 
dzenie pod przewodnictwem Krassina, na którem 
Drzygotłowamo materiał do umów handlowych 
między Rosją a Turcją. Krassin zaznaczył, że 
bezpośrednia współpraca Rosji z Niemcami natra- 
fia na trudności, 


SINNFEINIŚCI NIE PRÓŻNUJĄ. 
Berlin. (PAT). Z Londynu donoszą, e sinh- 
leiniści spalili dom zamordowanego marszałka 
Wilsona, w którym mieszłała jego rodzina. 


Z KONFERENCJI PRACY. 


Rzym, (PAT). Jedna z osobistości, stojąca na 
czele konfederacii pracy, oświadczyła dziennika- 
rzowi, że na konferencji zapadła uchwała, że kox- 
federacja odłączy się od  partji socelalistyczneś 
w celn odzyskania samodzielności. Panuje po- 
wszechne przekonanie, że konfederacja stanie say 
narzędziem politycznem ruchu syndykalistyczne. 


"go, który zaczął powstawać pod czidą g Annum- 


"zła. W ten sposób zawiązałaby sie współpraca 
między grupa dAnnunzia i faszystami w -celu 
Skupienia prógramu i zorganizowania grup, które 


byłyby. skłomie. porzucić socjalistów.:,,. 


KONFERENCJA W WENECJH. 
Londyn. (AW.) Prasa londyńska podaje na- 


'Stępującą wiadomość: Rządy sprzymierzone Fran- 


cji Wiclkiej Brytanji i Włoch przyjęły propozy- 
cje wysokich komisarzy państw sprzymierzonych 
TRZE EPPS TF PLAN TEZYWCE ENTER TRORE ZATARTE 
ten w roku 1873 wszystkie swe obrazy z epoki 
pierwszej twórczości sprzedał za... 100 franków! 
A wiedzieć trzeba po iakich kolosalnych cenach 
kupuje się obecnie przecudowne jego  poisaże. 
W sali aukcyjnej „Drouot” cena 20.000 fr. za ie- 
den obrazek jego pędzla nie jest już rzadkością. 
A jedyna córka jego, osoba  pięćdziesiecfoletnia. 
która pò wielkim ojcu niczego nie odziedziczyła 
wiecej, jak „ubóstwa i sławy” — jest skromną u- 
rzędniczką przy magłstracie miasta Paryża, oba. 
wiająca się w każdej chwit, że utraci posadę, na 
laką czeka cała rzesza „stenotypistek o twarzycz. 


ce piękniejszej i młodszei!... 


Podobnie dzieje się ze spadkobiercami wiet. 
kich Corotów, Millełów i Watteauów. Zaharto- 
wana dusza kupiecka, której bóstwem jest cytra 
Sztywna i nieugięta, nie chce znać pleiady mi- 
strzów z krainy Piękna, ginacych z głodu lub 
Ziirmą, Ci nowocześni plutokraci i „pseudo-arysto- 
Traci ducha” napełniaią sakiewki złotem. zagar- 
metem na zapylonych płótnach, troskliwie cho- 
wanych w witrynach swoich salonów, by w da- 
Nym czasie, przy dobrei koniunkturze, odsprze- 
ać dalej z wielkim zyskiem. 


Jest zatem powinnością narodów czuwać nad 
skarbami ducha swych wielkich synów. Francia jest | 
sierwszem mocarstwem, które zrozumiało, że na- | 
CZY przedewszystkiem drogą ustaw chronić 
twórczość wiełkich ludzi z krainy Piękna przed 
Wyzyskiem niesumiennych handlarzy i kolekcjo- 
Tistów, wzbogacających się drogami zwykłej spe- 

sacii na frymarczeniu dzieł mistrzów z epok 
przeszłych i doby obecnej. Senat francuski wydal 
w tym duchu zredagowaną ustawę, która przewi.. 
duie nawet kary za przekroczenia i zmusza po-* 
pa dzieł, w razie sprzedaży, ze swojego Zy- 

u oddać 10% żyiącemu artyście lub jego prawo- i. 
następcom. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24, sierpnia 1022. 
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w Konstantynopolu w sprawie zwołania konfe- 
rencji w Wenecji, celem urcgulowania kwestii 
wschodniej. Przygotowuje Się zaproszenia dla 
rządu ateńskiego i  angorskiego. Jak podaią 
dzienniki, wysocy komisarze państw sołuszńiczych 
w Konstantynopolu będą również obecni na kon- 
ferencji, 


FASZYŚCI JUŻ I NA MORZU. 


Neapoi. (PAT). Havas. Faszyści tutejsi za. 
władnęli statkiem, który już od dłuższego czasu 
stał w porcie, z powodu trudności skompietowa- 
nia załogi z pośród marynarzy, należących do 
związku zawodowego. Faszyści udali się na staz. 
ku tym do Cardif, nic starając się nawet uzyskać 
u dowództwa portu należytych instrukcii. 


AD 
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Owacja w murach Archiwum 
wojskowego we Lwowie. 


Z powodu ukończenia w czerstwem zdro- 
wiu i w pełni sił fzycznych i umysłowych sie 
demdziesiątego roku życia, urządz:ł w dniu 16 
b. m. personal Zarządu archiwum wojs: owego 
zastępcy Szefa radcy Józefowi B. Chołodeckien:u. 
erdeczną owację. Jubilat, potomek rodziny, któ- 
'a dostarczyła całego sze egu obrońców Ojczy- 
zny, urodzony w roku 1882. w Stawkach orok 
laiowa, wychowany przez ojca ongi więźn'a sta- 
uu w duchu patrjotycznym, brał już w czasie 
powstania styczn'oweg», jako uczeń ówczesnego 
polskiego gimnazium (dziś im. Batorego) we Lwo- 
wie, ud.iał w pracach organizacji równorzędnych 
zajęciom miodotianych kurjerów i skautów. Jako 
łuchacz praw na przełomie, odaiemczania wszech- 
nicy im. Jaaa Kazimie:za- uczestniczył w ruchu 
ówczesnej miodzieży akademick ej i próbował 
słł swoich na pou dziennikarskiem pod sterem 
p. Henryka Rzwakowicza. 

Uniform austrjackiego urzędnika państwo- 
wego, nie zgasił w piersiach jego płomiennej mi- 
łości Polski Będąc komisarzem w Czerniowcach 
był zarazem jednym z najgorliwszych członków 
Wydziału Czytelni potskiej, współpracownikiem 
„Gazety polskiej". redagowanej na kresach przez 
š. p. Klemensa Kołakowskiego. 

Zaszczycony dyplomem honorowego człon- 
ka instytucji, powróci: w 1886, roku z awansem 
do Lwowa i tu, posuwając się po szczeblach 
urzędowej karjery, równocześnie rzucił się w wir 
prac społecznych, humanitarnych, literackich i na- 
ukowych, stał się rychło jedną z najpopułarniej- 
zych postaci znańych w całym kraju. 

Specjalnością jego pióra, to badanie dzie- 
jów naszych ruchów rewolucyjnych i przyszłoś- 
ci zaboru austrjackłego, a specjalnie Lwowa. 

Nie licząc mnegich fejletonów i artykułów 
dziennikarskich wydał drukiem około 70 ksi2- 
żek i troszur i mimo sędziwego wieku nie ustaje 
ani w pracy Społecznej i narcdowej, ani literac- 
kiej i naukowej, zajęty dzień cały bez przerwy 
dobrem publicznem. 5 

Te to właśnie przymioty Jubilata podniósł 
Zarząd archiwalny w adresie jaki wręczył radzy 
Chołodeckiemu personal biurowy z szefem Dr. 
T. E. Modelskim na czele. 

Treść adresu tego charakteryzuje płomien. 
ny patrjotyzm radcy Chołodeckiego i tegoż zą- 
sługi, złożone na polu badań przeszłości kresów 
w:chodnich i martyrologji naszego społeczeństwa. 

Do mnogich życzeń, które spotkają radcę 
Chołodeckiego, przyłączamy również życzenia na- 
sze, tem szczersze zaś i Serdeczniejsze, iż czci- 
godsego Jubilata z „Gazetą Ilwowską* tak daw- 
ue łączą węzły. 


można przepowiedzieć | pga 
na dzień następny. 


WSKAZÓWKI DLA LETNIKÓW. 
Trochę to spóźnione jednak wiele osób i na wrze- 
ień wybiera się na wywczasy, a wiadomo. ża najwię- 


. 


WEEKWY 


letnisku. I zupełnie słusznie! Na cóż bawiem przyda ste 
bizdakowi, który uciekłszy od zaduchu i pyłu miejskie- 
go gdzieś w góry na łono przyrody. pobyt na letnisku, 
jeśli deszcz i siota maią go zatrzymać w zamkniętym 
pokoju przez cały okres jego urlopu. Od biedy, można: 
by wypadek deszczowy przetrzymać jeszcze z dwa lut 
trzy razy, jednak jeśli potrwać by to miało na stale, 
to mimo chociażby największych zalet towarzystwa na 
letnisku zgromadzonego, lzpiej je porzucić i wrócić z 
powrotem do miasta. Najgorzej jednak dla letnika, jeśli 
go deszcze napadnie niespodziewanie na jakiejś zapa- 
dłej, odosobnionej drożynie polnej, czy leśnej. Nic więc 
dziwnego, żę wybierając się na jakąś dalszą wycieczkę. 
przchywający n aletnisku mieszczuch probuje odgadnąc 
przyszłą pogodę i rzuca swoje trwożliwe spojrzenie w 
kierunku chmur, gromadzących się na niehi:. bada kie- 
runck wiatrów i t. p. Ileż to takich spairzeń ludzi kio- 
ruig się dziennie pytająco ku niebiosom. Poządanie 
sprzyjającej pogody jest międzynarodową cechą wszy- 
stkich i ludzi i dlatego nie od rzeczy będzie zaznajomić 
szerszy ogół z zasadami przepowiadania pogody, które 
to zasady również mają swój międzynarodowy charak- 
ter. Przepowiadać można pogodę na 24 godzin naprzód. 
Należy obserwować przedewszystkiem  hnicbiosa pod- 
czas zachodu słońca. Bladawy kolor ich iest zapowiedz 
deszczu i wiatru. —- Jeśli słońce zachodzi za jaskrawv 
oświetlonemi chmurami należy oczekiwać pogody na 
dzień następny. Miedziany kolor niebios podczas Świtu 
lub zmierzchu dobrze nie wróży, każe spodziewać się 
burzy i silnego deszczu. Także potężne czarne chmury, 
są zwiastunami nicpogody., Dla wycieczki popołudmu- 
wej, wystarczy zaobserwować ukształtowanie chmur 
nad ranem. Płaskiz chmury zwiastują pogodę, zaś ni- 
skowiszące chmury większe, każą spodziewać się de- 
szczu. Obfita rosa wieczorna, nieomylny znak pogody, w 
lecie — odpada jako wskaźnik w jesieni, gdyż od Śtei 
Hanki, :chtodnz" wieczoryi ranki — stale przytószą SHH 
rosę. ` NAS 


OPŁ ETCZEEZZCTYRCE LOFT a aeS ka aaa ENEN AEA] 
Sprawy gospodarcze. 


Produkcja ropy w Zaglębiu Borysławskim w 
lipcu b. r wynosiła 43855 cystera à 10 tonm, i 
vył: głównie dzięki dowierceniu szybu Ri:toczyn L 
> 4 8,5 cystern wększa, niż w czetwcu. Qd marca 
produkcja Zagłębia wysazuje stały wzrost: marzec 
3502, kwiecień £73514, maj 4 35,2, czerwiec 3956,8 
i lipiec 4385,3 cystern, Wobec tezo, że w chwili 
obecnej prace wiertnicze przy kiikunastu szybach są 
a, ukończeniu i w paru z nich, lak r. p. Nafta 
ir. 32, można się wkrótce spodziewać wytrysku 
większej ilości ropy, należy na przyszłość oczekiwać 
jeśli nie podniesienia się wydajności, to w każdym 
razle utrzymania na wysokości około 50.00) cysteru 
rocznie, Roż 1923 powinien dać produkcję znacznie 
większą. 


Taryfy przewozowe na kolsjach wązkoto- 
r wych. Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
kol i żelaznych podwyższone zostiły z dniem 15. 
sierpnią b. r. wszystkie stawki przew dziane dla 
przewozu przesyłek towarowych na kolejach wązko- 
«orowych. We wschodnie: Małipolsce wchodzą tu w 
rachubę koleje wązkstorowe Przeworsk=Bacnórz-Dy- 
nów i Nowy Łupków-Cisna. 


: Komunik cja towarowa pomiędzy Górnym 
Sąskiem a Czechosłuwac ą, Z Katowic donoszą, 
e Ministerstwa kolei żelaznych rozciągnęło moc o- 
htwiązującą rozporządzeń © bzzpośredniej kotnunt- 
k.cji towarowej z Cze.hcsłowacją także i na obszar 
olskiej części Górnego S:ą ka. Komunikacja ta pod- 
jstą została z dniem 10. Sicrpnia b. r. 


(WEECYEE JI I | MZZOEETNEWETSY ZOTAC OPAT TAREECTA 
SPORT. 


Na międzynarodowych wyścigach pływackich zwy- 
ciężył Francuz Ribey, pobijając 54 innych spółzawowni- 
ków. 

W zawodach zaś pływackich w Sztokholmie młody 
pływak, 20-letni szwedzki, Arme Borg. ustalił nowy 
światowy rekord, przepływając przestrzeń 1.000 var- 
dów w 13 min. 15.6 sek. i hijąc w ten sposób poprzedni 
rekord Światowy, uzyskany przez Anglika Billinztona. 
który w roku 1905 przepłynął 1.0027 yardów w 13 min, 


cej zainteresowania dła pogody okazujęiny bawiąc na|34.8 Sek. 


slCzas trwania spółki: 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24. sierpnia 1922. 


zawiadawców: Klaudjusz Mazurkżąwicz radca Magi- 
stratu i Henryk Victora, kupiec obaj zam. we Lwowie. 
mecznaczony. Stosunki prawine 
spółki: Spółka opiera się ua kontrakcie spółki w for- 
mie aktu notarjalnego z daty Lwów dnia 7. listopada 
1921 roku do L. rep. 2360. Podpis firmy: nastąpi w 
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? sposób. że pod lirmą spółki podpisanej, wydrukowane] 
ł Cee lnb też pieczęcią wyciśniętą. mmieszczą swe podpisy 
„8 EDYKTA W SPRAWE obaj zawiadowcy Spółki lub jeden zawiadowca i jeden 
ł UZNANIA ZA ZMARŁEGO. prokurzysta. 

R cd Sąd okręgowy iako handlowy., Oddział IV. à 

k T. [V/144/21/4. Wdrożenie postępowania celem u- Lwów, dnia 19. czerwca 1922. 7894 
,żnania za zmarłego. Jan Szwajkos z Gruszowa Wielkie- Firm, 890/22. Stow. VII./296. Wpis firmy spółdzielni. 


„£g0, powałainy w roku 1914 r. do służby wojskowej przy! 
w czasie odwrotu wojsk austriackich z podl 


„100 p. p. 
„Lublina w jesieni 1914 r. miał zginąć w wałkach okola 
„Bochni i odtąd nie daje o sobie wiadomości. Gdy zatem 
„przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domwriemani: z 
„S$ 24 ust. cyw. przeto wdraża się na prośbę Zofji Szwai- 
' kos postępowania celem uznania za zinarłego. Wydaje 
„Się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
„kuratorowi Panu Zyginuntowi Jaworskiemu adwokato- 
ewi w Tarnowie którego ustanawia się obrońcą węzła 
rimałżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. Jana 
*Szwajkosa wzywa się, aby przęd riżej wymienionym 
"Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
łżyciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25 sty- 
(czhia 1923 r. rozstrzygnie o uznania za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Tarnów, dnia 15. maja 1922. 79034 J5 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Przeciw Dinie zam. 
i Dawitdowt Relterom, których 
|miejsce pobytu jest nie znanz wniesiony został do Sądu 
'powiatowego w Gwoźdzcu przez Chałma Reitera właś. 
z Gwoźdzca pozew o zeznanie dokumentu zpn. Na pod- 
stawie tego pozwu wyznaczono w tut. Sądzie rozpra- 
wę na 28. września 1922 godz. 8 rano, biuro Nr. 13. Ce- 


L. cz. C. 1. 222/2212. Edykt. 
‘Laufer, Zachariaszowi 


lem strzeżenia praw pozwanych ustanawia się p. Dr. 
Juljnsza Sobalsohua kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie pozwanych dopóki oni się w Sądzie ni? 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożździec, dnia 12. czerwca 1922. 7957 


S a 


KURATELE. 


Do rciestru wpisano dnia 10. czerwca 1922. Siedziba iir- 
my: Grzybowice Wielkie pow. Lwów. Brziumiżnie firmy: 
Ifospodarsko spożywcza Spiłka Silskyi tłospodar koope 
ratywa z obm. por. w Grzybowicach Wielk. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Działalność spółdzielni ograniczona 
jest wyłącznie do swych członków, a przedmiotem ļe?ł 
jest: a) orawadzenie dla swycn członków handlu Środ- 
kami spożywczemi. artykułami pierwszeł potrzeby. nie 
alkoholowymi napojami, przedmiotami dla domowego 
użytku i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła i prze- 
mysłu gospodarczymi produktami, jak zboże. bydia, 
miekko, skóry i urządzenia magazynów tycii towarów; 
b) przetwarzanie produktów swoich członków sposo- 
bem przemysłowym i fabrycznym; c) nabywanie i vw- 
trzymanie na składzie gospodarczych narzędzi i odda- 
wanie ich do użytku w gospodarstwie w drodze”. nal- 
mu wyłącznie swym członkom; d) kupno i dzierżawa 
ziemi i budynków dla swych członków jak też kupno 
„ dzierżawa ziemi i budynków dla spółnej gospodar! 
środkami swoich członków; e) przyjmowanie zamówien 
na wykonywanie siłami swych członków robót budo- 
wlanych rolnych, lasowych, majsterskich. rębanie drzz- 
wa. przewozu rzeczy i towarów: Í) przyjmowanie kapt- 
tałów do obrotu za umówionym procentem; g) udzte- 
lanie swym członkom tanich i dostępnych pożyczek cs- 
lem podniesienia ich gosapodarstwa lub przemysłu; h) 
celem rozwoiu i ziednywania sobie członków zachęcz- 
nie do oświaty i nauki, wzbudzenie zamiłowania do ve 
szczędności i pracy. powczanie członków o  wszelkicn 
sprawach oświaty. kultury i gospodarstwa przez zakła- 
danie kursów gospodarczych, demonstracji, zakładanie 
OKE bibliotek, urządzanie publicznych lekcji ama- 


torskich produkcji siłami swych członków i przy. pomo-; 


cy instruktorów i lustratorów. Udział członka wymost 
1000 Mkp. z czego połowa płatną jest przy przystąpie- 
niu do spółdzielni, a reszta w ciągu roku obrotowego, w 


| ciem stampiljii podpisują dwaj członkowie Dyrekcji, Da- 
ta statuta: 25. maja 1922 


który m zgłosił udział. Każdy członak może mieć wie- 


cej udziałów. Czas trwania nieograniczony. — Zarząd 
spółki składa się z trzech członków i dwu zastępców. 


'|Członkami żarządu wybrani zostali: 1) DimytroWasyły- 


P. V./35/17/23. Edykt. Uchwała Sądu powiatowega 
„O. V. w Żółkwi z dnia 27. marca 1922 P./V/35,17/22, no- 
zbawiono częściowo własnowolności Iwana Andruszkę 
s. Iwana, zamieszkałego obecnie w Żółkwi a to z po- 
„wodu nieudofności umysłu. Doradcą ustanowino adw. 
„Dra Turzańskizgo w Żółkwi. 

Sad powiatowy, Oddział * 

Żółkiew, dnia 27.marca 1922, 


pm] 
i FORMY. k 


Firm. 360/22. Rn. A./255. Wpis do rejestru nan- 
„dlowego firmy pojedyńczej. Oddziału A. wpisano. Sts- 
Mdziba ürmy: Grzymałów. Brzmienie firmy: Sclsnarie 
Birnbaum handel skórami w Grzymatowie. Przediniot 


7936 3-—1 


przedsiębiorstwa: handel skórami. _- Właściciel firmy: 
Be Birubaum kupiec w Grzymałowie. Dzień wp- 
: 2. lipca 1922. 


Sąd okręgowy” jako hamdłowy, Oddział HI. 
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1922. 7877 


Firm. 298. stow. VII/164. Zmiany i dodatki do wpi- 
ganej już firmy. Do rejestru wpisano dnia 20. marca 
'1922. Siedzibą firmy Lwów. Brzmienie iirmy Spółdzie:- 
„nia kredytowa we Lwowie z ogr. odpow. Ziniany. Na 
walneni LEG A odbytem dnia 22. lutego 1922, 
zmieniono Ś. 2, 3, 4, 7, 8i 14 statutu spółdzielni w spo 
sób jak w. odpisi R «a przechowanym w aktach. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest odtąd: a) udzielanie 
kredytu członkom wedle regulaminu Rady Nadzorczej, 
b) Eskont i reskont akceptów i rymes członków; c) pro- 
wadzenie rachunków bieżących; d) nabywanie i sprze- 
daż wszełkiego rodzaju wałor i papierów wartościo- 
wych: e) przyjmowanie wkładek oszczędności. Wpłata 
udziałów. Członek spółdzielni może mieć dowolną ilosc 
„udzłałów, które wpłacić winien w połowie przy podpi- 
saniu deklaracji, resztę zaś do końca roku administra- 
cyjnego w którym przystępuje. Dekłaracii na nowe u- 
"działy nie przyjmułe się od członka aż do zupzłnej 
„wpłaty udziałów poprzednio deklarowanych. 

Sąd okręgowy iako handłowy, Oddział IV. 
r wów, dnia 17, marca 1922, 7890 


Firm. 670. Rg. C. VI./135. Wpis firmy spółkowel. 
«Do rejestru wpisano dnia 20. czerwca 1922. Siedziba fir- 
my: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowski Zakład odzi2- 
*żowy z ogr. odpow.; po niemiecku: Lemberger Bekle!- 
, dangsanstalt  Geselschaft mit beschrdnkter Haftung. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiot spółki stanow» 
(wytwarzanie wszelkiego rodzaju odzieży, bielizny ? o- 
buwia, niemniej materjałów tekstylnych i skór, zakupy- 
wanie i odsprzedaż odzieży gotowei, bielizny i obuwia, 
|eraz materjałów tekstylnych i skórzanych. Kapital za- 
kładowy wynasi 700.000 Mp. pełnoplucony. Ua zastęp- 
stwa uprawnieni dwaj zawiadowcy łacznie. Nazwiska 


t Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


Z Drukarni Polskiej 


na, 2) Hryhorij Urban, 3) Iwan Kaczoreńko a iego za- 
stepcy: 1) Iwan Czornij i 2) Iwan Chrypiak. Odpowie- 
dzialność członków: Członkowie odpowiadają udziałami 
a nadto kwotą równającej się pięciokrotnej wysokości 
zdeklarowanych udziałów. Ogłoszenia spółdzielni umie- 
szczane bedą w każdorazowym organie Towarzystwa: 
Kraiewyj Soiuz rewizyjnyj ruskich stowarzyszeń hospo- 
(darskich pożyczkowych i promysłowych we Lwowie, 
którego organem jzst obecnie “Hospodarsko koopera- 
tvywnvi czasopyś we Lwowie“, Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy dwaj członkowie zarządu położą Ħa- 
cznie swe podpisy. Spółdzielnia ma radę nadzorczą 
składającą się z 7 członków. Przepisy o likwidacji zgo- 
dne są z ustawą o spółdzielniach. 

Sad okręgowy cywilny jake handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 7. czerwca 1922. 7911 
Firm. 31/22. Rg. B./5. Do rejestru handlowzgo wne 

suje się: a) Siedziba. Clhedorőw; h) Firma Spółki opie- 


g we Lwowie, od 5. — 


otwarcia 


B 3 
| j 


i. TARGI WSCHODNIE | 


opr rz w Z A AYO E 


„Chodorów Akcyjne Towarzystwo dla Przemysłu 


wa: 
Cukrowniczego w Chodorowie*; c) Kapitał akcysiy 
Spółki wynosi marek polskich 63.000.606 i rozłożony 


fest na 450.000 sztuk akcji ua okaziciela opiewających. 
imiennej wartości Mkp. 140 każda z których 230 apor- 
tem pokryte zostały, a 449.770 sztuk gotówką zostalu 
wpłaconych; d) Ogloszenia Spółki uskuteczniaue będ: 
w urzędowym dzienniku „Monitor Polski" w Warsza- 
wie, tudzicż w jednym z dziennikow lwowskich; e) Sts- 
sunki prawne. Uchwalone na walnych zgromadzeniach 
Spółki z dnia 23. kwietnia 1921 r. i z 26. listopada 1327r 
r. zmiany .SS 2, 6, 8, 8a. 24, ustęp Iszy, 25 ustęp rszy 
30 zdanie pierwsze zostały zatwierdzone postanow Ic- 
niem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 7 
kwieinia 1922 r. R. 218 w brzmieniu jak jir. 102 „Moni 
tora Polskiego" z piatego majia 1922 roku w zbiorze w. 
kumentów przechowany. Data wpisu 31. maja 1922. 
Sad okręgowy, Oddział II. 

Brzeżany. dnia 27. maja 1922. (ESR 

Firm. 401122. Rei. A. 1./248. Wpis firmy spółkow: 
Do rejestru A. wpisano dnia 22. lipca 1922. Siudzie 
firmy: Przemyśl Brzmienie firmy: Aron Daminitz i F 
nowi. Skup i hurtowna sprzedaż produktew rolniczyc:: 
w Przemyślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: skup i hu; 
towna sprzedaż produktów rolniczych. Forma sp$ers:: 
jawna spółka handlowa. Spółlnicy osobiście odpow"- 
działni Aron Dominitz kupiec w Radymnie, izrael l 
minitz kupiec w Przemyślu, Aron Rosznbiiith kupiec ` 
Przemyślu. Firma rozpoczęła swą czynność z dniem . 
lipca 1922. Do zastępstwa istniejącego zakładu główn.: 
go są uprawnieni wszyscy trzei spólnicy. Podpis firm:: 
Brzmienie firmy podpisują wszyscy trza} spólnicy iu: 
cznie. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 

Przemyśl, 22. lipca 1922. 7917 
Lez. Firm. 39/22 Stow. IL./1539, Do rejestru handi>- 
wego wpisuje się Siedziba stow. Bursztyn. Firma stow.: 
Hospodarsko-spożywcza Spitka „Siłskyj Hospodar" Ko- 
operatywa z ogr. poręką. Przedmiot i cel stow.: poc: 
niesienie zarobku t gospodarstwa członków prze: 
wspólne prowadzenie przedsiębiorstw środkami spoży. 
wczemi i artykułami pierwszej potrzeby przedmiotany 
dla domowego i rolnego gospodarstwa dla przemyslu : 
rzemiosła tudzież produktami gospodarczymi. Zarzo 
stowarzyszenia wybrani członkowie Dyrekcji Tea::: 
Skazkiw. Pańko Szpak i Józef Charambura — wszyszw 
w Bursztynie zamieszkali. Podpis firmy: pod wwciśn 


. Czas trwania nieaeraniczo 
iły. Ogłoszzama: pomieszczane będą na tablicy loka:u 
stowarzyszenia i w czasopiśmie Krajowego Sojuza ro- 
wizyjnego we Lwowie. — Udziały członków: wvnosz: 
1000 Mkp. wpłacalnych w połowie przy wstąpieniu, œ 
w połowie do końca roku administracyjnego — który 
jast rok kalendarzowy. Odpowiedzialność członie » 
iest pięciokrotna. Na wypadę: likwidacji lub konkurs" 
zastosowany być ma § 60 statutu. Data wpisu 18. cze: - 
wca 1922. 


Sąd okręgowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 14. czerwca 1922. 


FARBY OLEJNE | 
Stanislaw RBL 


c 


3 Lwów, Ama 11. Filja, RE 3 


cz 


35. września 1922. 


5. września 1922. 
CENTRALNY RYNEK 


zakupów fabrykatów i surowcó w. 


KUPCY i UCZESTNICY zechca celem uzyskania mie- 
szkania zgłaszać się listownie lub osobiście jak naj- 


rychiej do BIURĄ MIESZKANIOWEGO Targów Wscho- 
dnich, Lwów, ul. Senatorska O. 


Redaktor naczelny i OGpow wuzialiy: 
Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3! 


ncd zarządem | 


Stanisław Rossewski 


